
Terror w Sudanie
Nie milknq 

głosy protestu
Również w piątek z różnych 

krajów świata napływały do­
niesienia, świadczące o tym, 
że terror w Sudanie budzi obu 
rżenie całej postępowej opinii 
publicznej lub co najmniej 
bardzo krytyczne głosy ze stro 
ny bezstronnych obserwato­
rów wydarzeń sudańskich. 
Równocześnie zwraca uwagę 
fakt, że środki masowego prze 
kazu ChRL nie podały dotych 
czas żadnych głosów protestu 
ani krytyki, jak również igno 
rowały niezliczone wiadomo­
ści w tej sprawie nadchodzące 
z zagranicy. Równocześnie zaś 
nadeszła informacja, że przy­
wódca sudański gen. Nimeiri 
w czwartkowej depeszy do 
Mao Tsc-tunga oświadczył, że 
zacieśniane będą nadal „dosko 
nałe stosunki” między Suda­
nem a Chinami, oparte na 
wzajemnym zrozumieniu i 
współpracy”.

Redaktor naczelny dzienni­
ka „Al Ahram”, Hajkal w piąt 
kowym. tygodniowym przeglą 
dzie wydarzeń krytykuje gwał 
towność represji antykomuni­
stycznych w Sudanie i dokona 
no tam egzekucje. Zadaje on 
sobie pytanie, czy odwet wo­
bec komunistów sudańskich 
nie poszedł tak daleko, iż zaha 
muje wszystkie postępowe si­
ły w Sudanie i sparaliżuje ich 
działalność. (PAP)

Posiedzenie „czterech" 
w Berlinie Zachodnim
W gmachu byłej Sojuszniczej 

Rady Kontroli w Berlinie Za­
chodnim odbyło się w piątek 
30 bm. czwarte w tym mie- 
siacu i 26 z kolei spotkanie 
ambasadorów ZSRR, USA, 
W. Brytanii i Francji ponrze- 
d/ene dwoma posiedzeniami 
ekspertów czterech mocarstw. 
Fo kolejnym posiedzeniu zo­
stał opublikowany wspólny 
komunikat, który głosi, iż na­
stępne spotkanie odbędzie się 
w dniu 10 sierpnia br Do tego 
czasu eksperci czterech mo­
carstw będą kontynuować' swe 
kcnsultacje. Zgodnie z przyję­
tą przez 4 ambasadorów zasa­
dą tajności rokowań, nie po­
dano szczegółów przebiegu po­
siedzenia. W krótkiej rozmo­
wie z dziennikarzami ambasa­
dorowie ocenili je powściągli­
wie.

Związane z przebiegiem ro­
kowań czteromocarstwowych 
zainteresowanie zachodniober- 
lińskich obserwatorów poli­
tycznych koncentrowało się 
tym razem na coraz intensyw­
niej podejmowanych przez 
CDU/CSU próbach zakłócenia 
rozmów i udaremnienia poro­
zumień. W Berlinie Zachodnim 
pojawiła się cała seria publi­
kowanych przez tę partię plo­
tek, oskarżających rząd Brand- 
ta-Scheela oraz trzy mocarst­
wa zachodnie o „wyprzedaż 
interesów” Berlina Zachod­
niego i gotowość do wszelkiej 
koncesji na rzecz ZSRR. Do 
tej nacjonalistycznej kampanii, 
kwestionującej również prawa 
mocarstw zachodnich w Berli­
nie Zachodnim, przyłączyła się 
ściśle skoligacona z prawico­
wym skrzydłem chadecji cała 
neohitlerowska prasa ŃRF z 
„National Zeitung” na czele, 
nawołując wprost do saboto­
wania rozmów cztcromocarst- 
wowych. (PAP)

Sesja Rady
Najwyższej RFSRR

W piątek na Kremlu zakończy­
ły się trzydniowe obrady sesji 
Rady Najwyższej Federacji Rosyj 
skiej nowej kadencji. Przewodni­
czącym Prezydium Rady wybrano 
w ostatnim dniu obrad 65-letnie- 
go Michaiła Jasnowa.

Wybrano także 17 zastępców 
przewodniczących Prezydium Ra­
dy Najwyższej, sekretarza i człon 
ków prezydium.

Przesłuchanie
oskarżonych w ZRA

Jak podaje agencja MEN, pro­
kurator generalny ZRA, Abu 
Zeid. poinformował na konferen­
cji prasowej w piątek, że 31 lip- 
ca rozpocznie się przesłuchiwanie 
120 osób oskarżonych o udział w 
majowym spisku przeciwko prezy 
dentowi Sądatowi. Przesłuchiwani 
oni będą pod zarzutem „zdrady nu do spraw bliskowschodnich,
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Na polach Wielkopolski

• Zbiory przebiegają sprawnie
• Trudności z podorywkami
• Okopowym brak wilgoci

Hydroelektrownia Sajano-Szuszenskaja

Na podstawie relacji naszych reporterów i oceny służby 
rolnej rad narodowych, można stwierdzić, że tegoroczne żni­
wa przebiegają sprawnie.

Mimo utrudnień technicz­
nych przy samym koszeniu, 
spowodowanych wylegnięciem 
zbóż, żyto zostało już w 95 
procentach skoszone, a w 75 
procentach zwiezione. Jęcz­
mień jary skoszono z 70 proc, 
areału, zwieziono około 25 
procent. Na początku bieżące­
go tygodnia przystąpiono do 
koszenia pszenicy i według 
■wczorajszych meldunków sko­
szono już 70 000 ha tj. połowę 
całego areału tej uprawy. W 
czwartek i piątek rolnicy przy 
stąpili także do koszenia owsa.

Trzeba przyznać, że w tym 
roku zmobilizowano w naszym 
województwie wszystkie siły i 
środki techniczne, a także lu­
dzi nawet w instytucjach 
współpracujących z rolnict­
wem. Z wielu gromad sygnali­
zują nam, że w myśl hasła 
„każdy kłos na wagę złota” 
młodzież z ZMW rzetelnie po­
maga w tych gospodarstwach, 
które odczuwają brak rąk ro­
boczych. Ponadto, obok PGR- 
ów i spółdzielni produk­
cyjnych, także we wsiach in­
dywidualnych gminne spół­
dzielnie zorganizowały okre­
sowe dziecince, umożliwiając 
i ułatwiając kobietom pracę 
przy żniwach. Na przykład w 
rejonie GS Krzywiń (pow koś­
ciański) z tego rodzaju opieki 
korzysta ponad 140 dzieci w 
wieku przedszkolnym. Przy­
kład godny naśladowania.

Do sprawnego przebiegu 
żniw przyczynia się też nie­
wątpliwie lepsze niż w po­
przednich latach zaopatrzenie 
w części zamienne do maszyn 
i ciągników. Rolnicy, trakto­
rzyści, mechanicy z POM, 
PGR i MBM zgodnie twierdzą, 
że generalnie rzecz biorąc na­
stąpiła poprawa, chociaż w 
sporadycznych przypadkach 
tego i owego detalu trzeba 
jeszcze szukać w składnicach 
„Agromy”. Na przykład w 
Kombinacie PGR Głuchowo 
stęją bezczynnie trzy ciągniki 
C-385 z powodu braku sprzę­
gieł i pomp paliwowych.

Jak nrzewiduie PIHM jutro za­
chmurzenie będzie niewielkie i 
umiarkowane, miejscami skłon­
ność do burz. Temoeratura ma­
ksymalna od 24 stopni na zacho­
dzie i nad morzem do 27 stopni w 
centrum kraju i 3n stopni na 
wschodzie. Wiatry słabe z kierun 
ków zmiennych.

stanu”, za którą — jak stwierdził 
prokurator — grozi kara śmierci.

Dokumenty Pentagonu 
nadawane przez radio

Niekomercjalna rozgłośnia ra­
diowa w Stanach Zjednoczonych,
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WBAI, rozpoczęła nadawanie w 
całości tajnych dokumentów Pen 
tagonu na temat agresji amery­
kańskiej w Indochinach.

Rozmowy Sisco 
w Izraelu

Amerykański podsekretarz sta­

Znacznie większe trudności 
występują w przeprowadzaniu 
podorywek i siewie poplonów 
na jesienne pasze dla bydła. 
Ale to już nie przyczyny or­
ganizacyjne, lecz panująca su­
sza. Pługi po prostu nie mogą 
„ugryźć” zeskorupiałej gleby. 
Dotychczas rolnicy zdołali pod 
orać IGO 000 ha. co stanowi za­
ledwie połowę przewidywane­
go do tych zabiegów areału. 
Pcplony zasiano na 80 000 ha, 
to jest na jednej trzeciej pla­
nowanej powierzchni. Susza 
da je się także we znaki rośli­
nom okopowym i pastewnym. 
Brak wilgoci hamuje ich pra­
widłowy rozwój i przyrost, co 
może się odbić ujemnie na 
zbiorach, zwłaszcza ziemnia­
ków. (kj)

Z Trypolisu

Rozpoczęcie arabskiej 
konferencji na szczycie

W piątek przed południem rozpoczęła się w Trypolisie 
arabska konferencja na szczycie, z udziałem szefów 5 
państw arabskich: przewodniczącego Rady Rewolucyjnej Li­
bii, płk. Kadafiego, który jest gospodarzem spotkania, pre­
zydenta ZRA, Sadala, prezydenta Syrii, Asada, przewodni­
czącego Republikańskiej Rady Prezydenckiej Jemeńskiej Re­
publiki Arabskiej, Irjaniego oraz przewodniczącego Rady 
Prezydenckiej Ludowo-Demckratycznej Republiki Jemenu, 
Rubai. W Trypolisie znajduje sie również przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Organizacji Wyzwolenia Palestyny, 
Arafat.
Podstawowym zadaniem 

konferencji, zwołanej z inicja­
tywy płk. Kadafiego, jest 
omówienie sankcji, jakie kra­
je arabskie chca zastosować 
wobec Jordanii, w związku z 

próbą likwidacji palestyńskiego 
ruchu oporu, podjętą ostatnio 
ponownie przez obecne władze 
tego kraju oraz zerwaniem 
przez króla Husajna porozu­
mień kairskich i ammańskich, 
zawartych z palestyńskim ru­
chem oporu we wrześniu ubie 
głego roku, po okresie wdjny 
domowej w Jordanii.

Do udziału w konferencji za 
proszonych było dziewięć 
państw, które podpisały poro­
zumienia kairskie. Kuwejt, Li 
ban, Arabia Saudyjska, Tune­
zja i Sudan nie przysłały do 
Trypolisu swych przedstawi­
cieli. Do ostatniej chwili ocze­
kiwano tu przybycia przewód 
niczącego Rady Rewolucyjnej 
Sudanu, który dopiero w pią­

Joseph Sisco, rozpoczął oficjalne 
rozmowy w Jerozolimie. Jego 
spotkanie z premierem Izraela 
Goldą Meir rozpoczęła krótka dy­
skusja z ministrem spraw zagra­
nicznych Abbą Ebanem.

Adriano Herbert 
czuje się lepiej

Rzecznik szpitala Groote 
Scbuur w Kapsztadzie poinformo 
wał, że stan zdrowia Adriana Her 
borta, któremu prof. Barnard 
przeszczepił przed 5 dniami płu­
ca i serce, ulega ciągłej popra­
wie. Jak wiadomo, pacjent miał 
ostatnio trudności z oddychaniem.

Katastrofa 
w Afganistanie

Jak informuje radio Kabul, w 
jednej z wiosek prowincji Hin­
dukusz (Afganistan) w wyniku U- 
lewnych opadów deszczu obsunę­
ła się ziemia. Tysiąc osób zosta­
ło zabitych.

W Krasnojarskim Kraju (Ro­
syjska FSRR) budowana jest 
obecnie największa na świę­
cie hydroelektrownia 1 zapo­
ra wodna na rzece Jenisej. 
W pobliżu hydroelektrowni, 
która otrzymała nazwę Saja- 
no-Szuszenskaja wybudowa­
ne zostanie miasto Czere- 
muszka, w którym mieszkać 
będą m. in. pracownicy elek­

trowni.
CAF — TASS

tek rano powiadomił płk. Ka­
dafiego, że nie jest w stanie 
przybyć na konferencję.

X
ZAWIESZENIE STOSUNKÓW 
ALGIERSKO-JORDANSKICH

W czwartek wieczorem na 
nadzwyczajnym posiedzeniu 
rady rewolucyjnej i rządu al­
gierskiego pod przewodnic­
twem Huari Bumediena po­
wzięto decyzje o zawieszeniu 
wszelkich stosunków z obec­
nym rządem jordańskim. W 
opublikowanym z tej okazji 
komunikacie podkreśla się, że 
dokonano tego posunięcia w 
związku z atakami armii jor- 
dańskiej przeciwko partyzan­
tom palestyńskim i próbie li­
kwidacji palestyńskiego ruchu 
oporu przez władze jordań- 
skie. (PAP)

„Kosmos-431" 
na orbicie

Związek Radziecki wystrze­
lił w piątek kolejnego sztuczne 
go satelitę Ziemi „Kosmos 
431”.

Na jego pokładzie umieszczo 
no aparaturę naukową do pro 
wadzenia badań przestrzeni 
kosmicznej w ramach ustalone 
go programu.

Sputnik wprowadzony 
został na orbitę o następują­
cych parametrach: początko­
wy okres obiegu Ziemi — 89 
min, maksymalna odległość 
od powierzchni Ziemi — 2G2 
km, minimalna odległość od po 
wierzchni Ziemi — 202 km, 
kąt nachylenia orbiity wzglę­
dem płaszczvzny równika Zie 
mi — .51,8 śt.

Zainstalowana na pokładzie 
sputnika aparatura pracuje 
normalnie. (PAP)

„Apollo-15“ na Księżycu
Kłopoty z ,,Falconem“

W piątek o godz. 12.08 czasu warszawskiego załoga ame­
rykańskiego statku kosmiczne jo „Apollo - 15” została obu­
dzona sygnałem z ośrodka kontrolnego w Houston.
Ok. godziny 14.00 czasu war 

szawskiego zainstalowane na 
pokładzie amerykańskiego 
statku kosmicznego „Apol­
lo - 15” kamery telewizyjne 
przekazały na ziemię koloro­
we obrazy strefy lądowania 
kabiny księżycowej „Falcon”, 
położonej w • Apeninach 
Hadley‘a. Transmisja trwała 
kilkanaście minut. Astronau­
ci David Scott i James Irwin

Eksplozja bomby 
w Belfaście

Jedenaście osób odniosło ra 
ny w wyniku wybuchu bomby, 
która eksplodowała w nocy 
z czwartku na piątek w jednej 
z kawiarń w centrum Bel­
fastu. Policja sądzi, że obiek­
tem zamachu miały być biura 
dziennika „Daily Express”, 
znajdującego się w budynku, 
w którym mieści się czynna 
przez całą noc kawiarnia. Wy 
buch bomby spowodował 
znaćzne straty materialne.

★
Według pogłosek krążących 

w Londynie, władze brytyj­
skie rozważają możliwość za­
stosowania kary więzienia 
bez wyroku sądowego -wobec 
zatrzymanych osób w Irlan­
dii‘Północnej. W ciągu ostat­
nich kilku dni przywódcy bry 
tyjscy złożyli oświadczenia w 
sprawie sytuacji w Irlandii 
Północnej, wskazujące na to, 
że rząd nie wyklucza zasto­
sowania jeszcze surowszych 
niż dotąd środków wobec 
mniejszości katolickiej w Irian 
dii Północnej.

Między innymi sekretarz sta 
nu d/s wewnętrznych, odpo­
wiedzialny również za sprawy 
dotyczące Irlandii Północnej. 
Reginald Maudling, nie wyklu 
czył możliwości zastosowania 
i tego środka. Fakt, że władze 
brytyjskie do tego czasu nie 
wprowadziły praktyki prze­
trzymywania w więzieniu bez 
sądu, tłumaczyć można obawą 
przed protestem opinii publicz 
nej większości społeczeństwa 
W. Brytanii i kontrreakcją ze 
strony północnoirlandzkiej lud 
ności katolickiej. (PAP)

Hiszpania wolna 
od cholery

Jak informuje Światowa Orga­
nizacja Zdrowia dokładne badania 
kontrolne przeprowadzone u osób 
cierpiących na zaburzenia żołądko 
we nie wykazały w Hiszpanii no­
wych przypadków cholery, od 
chwili ujawnienia się niewielkiego 
ogniska tej choroby w dwóch ma­
łych miejscowościach górskich. 
Cały obszar Hiszpanii jest wolny 
od zagrożenia. (PAP) 

w piątek po południu przesie­
dli się do pojazdu lądujące­
go „Falcon”.

Agencja Reutera podaje: 
David Scott zakomunikował, 
że „Falcon” nie odłączył się 
od statku macierzystego. Na­
ziemna misja kontrolna odpo­
wiedziała mu, że mimo iż od 
łączenie nie nastąpiło w prze­
widzianym planem czasie, ma­
ją na dokonanie tego manew­
ru jeszcze około 40 minut.

A oto dalsze meldunki agen 
cji o kłopotach z „Falconem”: 

Jak podaje agencja Reutera, po 
jazdowi lądującemu „Falcon” nie 
udało się odłączyć od statku ma­
cierzystego, zgodnie z planem.

Z ostatnich doniesień wynika,' 
że astronauci przygotowują się 
do drugiej próby odlączenii. po­
jazdu lądującego „Falcon” od 
statku macierzystego.

Scott oświadczył, że wszystko 
powinno być w porządku.

„Falcon” odłączył się od stat­
ku macierzystego.

Misja kontrolna podała, że 
lądowanie pojazdu „Falcon” 
na Księżycu przewidziane na 
godz. 23.15 czasu warszaw­
skiego powinno, mimo opóźnię 
nia z odłączeniem od statku 
macierzystego, nastąpić w pla 
nowanym czasie. (PAP)

Polsko-chilijskie 
rozmowy gospodarcze
30 bm. przebywający w Pol 

sce generalny dyrektor dzs 
ekonomicznych w chilijskim 
ministerstwie spraw zagra­
nicznych ambasador Hugo 
Cubillos został przyjęty przez 
wiceministra handlu zagra­
nicznego Ryszarda Strzelec­
kiego. Tematem rozmowy, w 
której uczestniczył również 
ambasador Chile Ricardo Ta- 
rud, były sprawy związane z 
dalszym rozwojem współpra­
cy gospodarczej między Pol­
ską a Chile. (PAP)

Z Kambodży
BHwa w rejonie 
„dziobu kaczki"
W Kambodży ugrupowanie 

13 tys. żołnierzy południowo- 
wietnamskich przeprowadza 
akcje militarne w południo- 
wowschodniej części kraju. 
Mają oni wsparcie lotnictwa. 
W piątek doszło do cztero­
godzinnej bitwy* pomiędzy saj 
gończykami a siłami wyzwoleń 
czymi. Było to 20 km na po­
łudniowy zachód od miasta 
Svay Rieng znajdującego się 
w rejonie tzw. „dziobu 
kaczki”. (PAP)



Spotkanie byłych
działaczy ruchu 
młodzieżowego

Wczoraj w Sali Tradycji Ru
chu Młodzieżowego w Pałacu 
Kultury w Poznaniu, odbyło 
się spotkanie kierownictwa 
Zarządu Wojewódzkiego ZMS
z byłymi działaczami
młodzieżowego 
polsce, zwłaszcza

ruchu 
W i elko­

organizacji
ZMP ii ZMW. W spotkaniu 
uczestniczyli m .in.: sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Jan 
Pawlak i przewodniczący Ko­
misji Historycznej Wojewódz­
kiego Komitetu Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych 
Jan Nemoudry.

Podczas spotkania prze­
wodniczący ZW ZMS Bogdan 
Waligórski udekorował złoty­
mi odznaczeniami im. Janka 
Krasickiego Bolesława Chorą­
żego, Czesława Olejnika, Fry 
deryka Szondelmajera 1 Jani­
nę Zebrowską. Ponadto 11 by­
łych działaczy udekorowano 
srebrnymi odznaczeniami im. 
Janka Krasickiego.

W dyskusji, jaka się następ­
nie rozwinęła, wymjeniono po- 
giądy na temat gromadzenia
dokumentów dotyczących
historii ruchu młodzieżowego 
i współpracy w tym zakresie 
pomiędzy byłymi działaczami, 
a dzisiejszymi związkami mło­
dzieży. (mb)

Wokół radzieckiej propozycji

Doniosłe znaczenie konferencji 
pięciu mocarstw nuklearnych

Związek Radziecki uważa, że konferencja pięciu mo­
carstw nuklearnych może oddać dobrą przysługę sprawie 
pokoju, podejmując skuteczne kroki w dziedzinie rozbroje­
nia nuklearnego. Zdaniem Związku Radzieckiego wszystkie 
mocarstwa nuklearne są do tego zobowiązane 1 za to odpo­
wiedzialne — pisze na łamach piątkowej „Prawdy” W. De­
min w artykule poświęconym radzieckiej propozycji w spra 
wic zwołania konferencji poświęconej rozbrojeniu nuklear­
nemu. 1
Nawiązując do tego, że no­

wa inicjatywa radziecka jest 
dyskutowana w wielu kra­
jach, autor artykułu zwraca 
uwagę, iż niektórzy komenta­
torzy zachodni utrzymują na 
przykład, że konferencja mo­
carstw nuklearnych może 
stworzyć przeszkody dla postę 
pu w rozmowach między 
ZSRR i USA o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych.

Demin pisze, że tego rodza­
ju opinia jest mylna, gdyż 
przeciwnie — obie te konfe­
rencje powinny zmierzać w 
jednym kierunku, a mianowi 
cie — w kierunku ogranicze­
nia zbrojeń nuklearnych. Róż 
ny jest jednakże zakres ich 
tematyki. Konferencja pledu, 
jeśli zostanie zwołana, omówi 
szeroki wachlarz posunięć do-

tyczących rozbrojenia nuklear 
nego i obejmujących wszyst­
kie mocarstwa nuklearne. 

Nie można również zgodzić
się z poglądami pisze
autor — że konferencja skaza 
na jest na niepowodzenie z 
uwagi na rozbieżności w sta­
nowiskach mocarstw nuklear­
nych. To, że mocarstwa nu­
klearne nie mają jeszcze, na 
obecnym etapie, jednakowego 
podejścia do rozwiązania pro­
blemów rozbrojenia nuklearne 
go, nie powinno stanowić prze 
szkody do rozpoczęcia wspól­
nych prac, zmierzających do 
zbliżenia ich punktów widze­
nia oraz do tego, żeby wspól­
nymi wysiłkami utorować dro 
gę dla rozbrojenia jądrowe-

rozwiązania będzie tylko jed-
no, lub niektóre z mocarstw 
nuklearnych. Konieczne jest
współdziałanie wszystkich
państw posiadających broń 
jądrową, aby doprowadzić do 
jej zakazu i zniszczenia.

PAP

W sprawie ratyfikacji

CDU/CSU nie
zamierza ustąpić

Sukces załogi „H. Cegielskiego

go.
To, te 

znajdują 
poziomie 
jądrowej

mocarstwa nuklearne 
lę na niejednakowym 
rozwoju w dziedzinie 
- czytamy w artykule

wykorzystuje się do
wania, zaostrza to

Polskie silniki okrętowe
zdań między państwami 
nymi. Kontynuując ten

utrzyniy- 
różnice 

nuklear- 
tok rozu

W kołach- socjaldemokra­
tycznych w Bonn pomimo za­
ciętości z jaką opozycja pro­
wadzi obecny atak na rząd, 
rozważa się już na temat no­
wej fazy polityki wschodniej, 
mianowicie tej, która rozpo­
cząć ma proces ratyfikacji u- 
kładów zawartych przez NRF 
ze Związkiem Radzieckim I 
Polską;

Punktem wyjścia dla tych 
rozważań jest założenie, że w 
niedługim czasie prawdopodob 
nie do końca br., rząd będzie 
mógł przedstawić opinii pu­
blicznej projekt porozumienia 
w sprawie Berlina Zachodnie­
go. Opozycja nie» będzie zaś
mogła odrzucić 
porozumienia w

osiągniętego 
kwestii za-

kupuje cały świat
Na liście eksportowej Kombinatu Metalowego , 

giclski” pierwsze miejsce zajmują zdecydowanie,
,H. Ce-

okrętowe, dystansując tak charakterystyczne 
lat dla eksportu „HCP” — wagony osobowe

przez
silniki 
wiele

i obrabiarki.

Portfel zamówień 
skiego” na dostawę 
prężnych motorów 
głównego statków i

„Cegiel- 
wysoko- 
napędu 

silnikćw
pomocniczych wypełniony jest 
już całkowicie i Fabryczne 
Biuro Handlu Zagranicznego 
„HCP” kontraktuje już silni­
ki na lata następne. W tym 
•oku zakłady poznańskie do­
starczą na tzw. eksport bezpo­
średni 22 silniki okrętowe, m.
in. do Bułgarii,
Grecji,

Ekwadoru,
Indii. Pakistanu, Ru-

munii i ZSRR.
Zakłady „Cegielskiego”, któ 

re rozpoczęły produkcję silni-

Samochody z PKO 
(Drugi dzień losowania)

29 bm. wylosowano dalsze 69 sa­
mochodów osobowych — premii' 
PKO dla właścicieli książeczek 
premiowych (samochodowych), wy 
stawionych przez terenowe Oddzia 
ły PKO w woj. poznańskim.

273.147 US. 487.839 US. 597.337 UO, 
646.641 US, 795.248 US, 797.047 US.
799.368 US, 799.682 US, 802.589 US.
854.076 UO, 886.780 US, 893.048 UO.
992.365 US. 992.565 US. 1.175.525 US.
1.176.736 US. 1.179.552 US. 1.185.439
US. 1.289.235 US. 1.290.483 US.
1.291.720 US. 1.295.067 US. 1.295.679
US. 1.373.909 US, 1.605.109 US.
1.609.497 US. 1.782.271 US. 1.783.625
US, 1.376.774 US. 1.880.585 US.
1.880.877 US. 1.884.373 US. 2.015.152
US. 2.034.608 UO, 2.162.085 UO.
2.162.431 UO, 2.252.821 US. 2.258.098
US. 2.261.163 US, 2.320.004 UO.
2.394.961 US, 2.400.567 US. 2.401.595
US. 2.519.742 US, 2.520.210 US.
2.520.581 US, 2.522.447 US. 2.523.964
US, 2.528.024 US, 2.605.094 US.
2.608.726 US, 2.609.014 US, 2.614.681
US. 2.619.051 US. 2.619.405 US.
2.913.711 'US. 2.918.064 US. 2.920.037
US. 2.920.616 US. 2.921.211 US.
3.330.977 US, 3.331.851 US. 3.332.927
US. 3.336.933 US. 3.423.146 US.
3.426.673 US. 3.426.787 US, 3.600.380
US, 3.600.564 US.

UWAGA! Powyższa tabela ma 
charakter wyłącznie informacyjny. 
Podstawo do wydania premii sta­
nowi zawiadomienie odnośneąo 
Oddziału PKO prowadzącego ra­
chunek wylosowanej książeczki 
PKO.

Dla ścisłości informujemy, iż 
podane wczoraj w naszym piśmie 
wyniki pierwszego dnia losowania 
dotyczyły książeczek z wkładami 
po 6.000 zł wystawionych przez 
wszystkie Oddziały PKO woj. poz 
nańskiego (łącznie z poznańskimi) 
oraz książeczek z wkładami po 
9.000 zł wystawionych wyłącznie 
przez Oddziały I. II i Ul w P°2' 
naniu.
iiiiiiuiiiiiiiiiiniiiiiiiii*

Dzlslelszv serwie in»omarv!n\ 
ooracował Madei Stabzowskl

ków głównych przed 13 laty, 
wychodzą zwycięsko z ostrej 
walki konkurencyjnej o ryn­
ki zbytu ze starymi, renomo­
wanymi firmami światowymi. 
Jest to rezultat stałego dosko­
nalenia produkcji i operatyw­
nej pracy ekipy fabrycznego 
biura handlu zagranicznego.

„HCP” z pełnym powodze­
niem kontraktuje obecnie do­
stawy najnowszych typów sil 
ników z rodziny „RND”. Od­
znaczają się one wieloma wa 
lorami technicznymi i eks­
ploatacyjnymi.

Zakłady oferują też nowe 
silniki napędu głównego o 
mocach 12 000 i 17 400 KM o- 
raz silniki pomocnicze typu 
A-25.

Nowoczesny towar trzeba 
też umieć sprzedać; jedną z 
form uatrakcyjnienia sprzeda 
ży jest oferowanie b. krótkich
terminów dostaw, co przy wy 
robach silników wielkości 
małej kamienicy ma duże
znaczenie.
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Woda i powietrze 
kosztują coraz drożej 
Chemia wrogiem naturalnego środowiska

Ochrona naturalnego środowiska człowieka, czystości 
wód i powietrza atmosferycznego, znajduje się od wielu lat 
w centrum uwagi resortu chemii. W ubiegłym pięcioleciu 
budowa obiektów gospodarki wodno - ściekowej kosztowa­
ła chemię 3.8 mld zł, a ochrony powietrza 520 min zł. w la­
tach 1971 — 75 przeznacza się na te cele o 1,2 mld zł. wię­
cej.

mowania, możnaby dojść do wnio 
sku, ie rozmowy o rozbrojeniu 
nuklearnym można rozpocząć do­
piero wówczas, gdy wszystkie nio 
carstwa jądrowe nagromadzą rów 
ny pod względem mocy poten­
cjał broni nuklearnej.

Niektórzy komentatorzy — 
pisze dalej Demin — starają 
się zmniejszyć popularność ra 
dzieckiej propozycji, mówiąc, 
że zmierza ona jakoby do 
stworzenia trudności politycz­
nych dla innych mocarstw nu 
klearnych. Jeśli dany rząd 
nie jest przeciwnikiem rozbro 
jenia nuklearnego — stwier­
dza „Prawda” — jeśli drogie 
mu’ są interesy pokoju, nie 
ma i nie może być trudności 
dla takiego spotkania. Trudno 
ści mogą wyniknąć tylko u 
takiego rządu, który nie jest 
zainteresowany w osłabieniu 
wyścigu zbrojeń.

W zakończeniu artykułu au­
tor stwierdza, że Związek Ra­
dziecki jak to ponownie po­
twierdzono na XXIV Zjeździe 
KPZR, gotów jest podjąć naj 
bardziej radykalne kroki pro­
wadzące do położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń, aż do po­
wszechnego i całkowitego roz 
brojenia w’ącznie. Jednakże 
nie można tracić z pola wi­
dzenia tego, że tak globalnego 
zadania, jak rozbrojenie nu-
klearne nie da się wykonać. 
Jeśli dokładać starań do jego

chodnioberlińskiej bez ryzyka
znalezienia się w konflikcie z
mocarstwami zachodnimi lub 
narażenia się na zarzut uprą, 
•wiania polityki pozbawionej 
rozsądnych koncepcji.

Z głosów dających się sły­
szeć z kół CDU/CSU można 
wywnioskować, że opozycja 
chadecka będzie jednak czy­
nić wszystko, aby pozostać na 
dotychczasowych negatyw­
nych pozycjach wobec ukła­
dów wschodnich. Wielką nie­
wiadomą pozostaje jedynie 
tylko to, czy będzie to „nie“ 
częściowe i uzasadnione kryty 
ką określonych postanowień 
tego układu, czy też wynosząc
ponad wszystko 
ty jno- poi i tyczne
ku 
1973, 
tej

z wy borami
CDU CSU

cele par. 
w związ- 

i w roku 
uczyni z

batalii kulminacyjny
punkt walki z rządem. Zwoleń 
nicy bezkompromisowej walki 
z rządem muszą jednak liczyć 
się z tym faktem, że ewentual 
ne powodzenie w walce wybór 
czej bardzo szybko postawiło­
by CDU/CSU wobec znacznie 
bardziej rzeczowego ustosun­
kowania się do obydwu ukła­
dów. Ich odrzucenie zaś ozna­
czałoby tak daleko idące kom­
plikacje w sytuacji międzyna­
rodowej NRF, że brać je mogą 
pod uwagę tylko zwolennicy
skrajnego nacjonalizmu.

PAP

Przed 12 laty powołano w 
chemii Biuro badawczo - pro­
jektowe gospodarki wodnej i 
ściekowej „Biprowod”, zatrud 
niające obecnie ponad 400 
specjalistów i mające już po­
kaźny dorobek. Wyraża się on 
tym, że mimo dynamicznego 
rozwoju chemii nie zwiększo­
no w zasadzie stopnia za­
nieczyszczania wód przez ten 
przemysł.

Oddział terenowy „Biprowo- 
du” zajmuje się wyłącznie roz 
wiązywaniem zagadnień zwią­
zanych ze zmniejszaniem 
emisji pyłów i gazów do 
atmosfery. Jest to w chemii 
równie istotna sprawa, jak 
racjonalna gospodarka wodą. 
Oblicza się bowiem, że już ok. 
15 proc, powierzchni kraju 
znajduje się w zasięgu nad­
miernego stężenia gazów i py 
łów przemysłowych, a chem:a 
jest jednym z głównych ich 
producentów.

Kierownictwo resortu che­
mii podjęło ostatnio decyzje 
prowadzące do znacznego 
zwiększenia efektywności 
prac „Biprowodu”. Potrzebę 
taką dyktuje konieczność szyb 
sze.go niż dotychczas przygoto 
wywania dokumentacji projek 
towej dla nowych obiektów 
gospodarki^ wodno - ścieko- 

I wej, ochrony powietrza i za­
gospodarowani odpadów oraz 
szybszej ich realizacji.

W oparciu o „Biprowod” 
tworzone jest obecnie przed­
siębiorstwo badawczo - pro­
jektowo - wykonawcze, mają­
ce się zajmować komplekso­
wo problemami ochrony śro- 
dowilska ludzkiego w zakła­
dach przemysłu chemicznego. 
Kompleksowo — czyli od mo­
mentu prac wstępnych, zwią­
zanych z przygotowaniem roz­
wiązań technicznych, do chwi­
li przekazania gotowych obiek 
tów i urządzeń do eksploata-

Rekordowy sezon 
„białej floty"

Rekordowym powodzeniem w 
czasie lipcowej kanikuły cieszyły 
się statki „białej floty" Żeglugi 
Gdańskiej. Statki gdańskiego ar­
matora śródlądowego przewiozły 
w bm. ponad pół miliona pasaże­
rów. Wykorzystanie statków sięga 
100 procent. Szczególnym powodze 
niem cieszą się rejsy po portach 
Gdańsku 1 Gdyni, Trójmiasto — 
Hel, Krynica Morska — Frombork 
oraz szlakiem Jezior Mazurskich 

Iz Elbląga do Ostródy. Średnia 
dzienna liczba pasażerów wynosi 
20 tys. (PAP)

cji. Tego rodzaju działalność 
wpłynąć ma w zasadniczy spo 
sób na podniesienie poziomu 
rozwiązań technicznych i na 
wzmożenie tempa prac związa 
nych ze zmniejszaniem uciążli 
wości zakładów przemysłu che 
micznego dla otoczenia.

Obok zadań postawionych 
przed przedsiębiorstwem 
„Biprowod” kierownictwo re­
sortu wprowadziło również 
obowiązek opracowywania w 
instytutach ii biurach pro­
jektowych nowych technolo­
gii, charakteryzujących się jak 
najmniejszym zużyciem wody, 
minimalną ilością ścieków i 
gazów emitowanych do 
atmosfery. Przy zakupie insta 
lacji produkcyjnych za grani­
cą stosowane będą te same 
kryteria. Również lokalizacja 
nowych inwestycji ma być roz 
patrywana z punktu widzenia 
ochrony wód i powietrza.

Duża koncentracja sił i śród 
ków dla zapewnienia rea­
lizacji podjętych decyzji 
pozwala żywić nadzieję, że 
dalszy rozwój przemysłu che­
micznego będzie się odbywał 
bez naruszania równowagi bro 
logicznej w naszym kraju.

PAP
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Katastrofa japońskiego 
samolotu pasażerskiego

Samolot pasażerski „Boeing 
727” japońskiego towarzystwa 
lotniczego „Ali Nippon Air­
ways” runął w piątek rano 
do morza po zderzeniu z japoń 
skim odrzutowcem „F-86-F”. 
Na pokładzie samolotu znajdo 
wało się 154 pasażerów i 7 
członków załogi. „Boeing 727” 
odbywał lot z Tokio do 
Sapporo na wyspie Hokkaido. 
Pilot odrzutowca uratował się 
katapultowaniem.

Jak wynika z ostatnich do­
niesień, wszystkje osoby znaj­
dujące się na pokładzie japoń 
skiego samolotu pasażerskiego 
„Boeing 727” poniosły śmierć. 
Zwłoki pasażerów rozrzucone 
zostały w górzystym rejonie, 
w pobliżu miasta Marioka, 
500 km na północ od Tokio. 
Szczątki samolotu runęły do 
morza. Prowadzące akcję ra­
towniczą ekipy wydobyły z 
morza zwłoki 20 osób. Jest to 
jedna z największych ka­
tastrof w historii lotnictwa 
cywilnego. (PAP)

Poznańskie zakłady podej­
mują się też dostaw trudnych, 
pracochłonnych, wymagają­
cych wysiłku organizacyjne­
go, technicznego i technolo­
gicznego. Widać to na przy­
kładzie kontraktowania przez 
„HCP” siłowni okrętowych, 
które są dla producentów bar 
dziej kłopotliwe od dostaw 
pojedynczych silników, z u- 
wagi na dodatkowe wyposażę 
nie siłowni. Aby zrealizować 
np. dostawę siłowni dla stat­
ku pasażerskiego dla Indii, 
trzeba było zaprojektować 
wiele nietypowych urządzeń. 
..Cegielski” wyszukał w kra­
ju kooperantów i zachęcał 
ich do podjęcia współpracy. 
Kto zna przysłowiowy „tor 
przeszkód” kooperacji, wie 
jak wielkiej „sztuki” trzeba 
dokonać, aby w rekordowym 
tempie zrealizować te zamó­
wienia..

Wyrazem uznania dla solid 
nej roboty „Cegielskiego” jest 
współuczestnictwo poznańskiej 
fabryki w dostawach koope­
racyjnych wspólnie z „Sulze- 
rem”. Przypomnijmy, że 
przed 13 laty na licencji tej 
szwajcarskiej firmy „HCP” 
rozpoczynał produkcję moto­
rów okrętowych.

Zazwyczaj są to dostawy si 
łowni okrętowych na rynki 
trzecie, do krajów strefy do­
larowej: z tym, że „Sulzer” 
dostarcza wyposażenie siłow­
ni. a „Cegielski” silniki napę­
du głównego. (PAP)

Skrót komunikatu o XXV Sesji RWPG
W dniach od 27 do 29 lipca 

1971 r. w Bukareszcie odbyła 
się XXV sesja Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

W pracy sesji wzięły udział 
delegacje krajów członkow­
skich RWPG, którym przewód 
niczyli premierzy zaintereso­
wanych krajów.

XXV sesja Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej przyję­
ła jednomyślnie kompleksowy 
program dalszego pogłębiania 
i doskonalenia współpracy i 
rozwijania’ socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG. Opra­
cowany kolegialnym wysił­
kiem wszystkich państw człon 
kowskich Rady kompleksowy 
program obliczony jest na rea 
iizację etapami w ciągu 15 — 
20 lat.

Nowe zadania i odpowiada­
jące im metody i formy socja­
listycznej integracji gospodar­
czej, które znalazły konkretny 
wyraz w kompleksowym pro­
gramie, opierają się na przesz 
ło dwudziestoletnim doświad­
czeniu w dziedzinie specjaliza 
cji i kooperacji produkcii oraz 
koordynacji pięcioletnich pla­
nów rozwoju gospodarki naro 
dowej.

Pod kierownictwem partii 
komunistycznych 1 robotni­
czych. łącząc własny wysiłek 
z rozwojem wzajemnej współ­
pracy, kraje członkowskie

RWPG osiągnęły w tym okre. 
sie wielkie sukcesy we wszys­
tkich dziedzinach życia spo­
łeczno-politycznego i gospodar 
czego.

Sukcesy osiągnięte w rozwo 
ju krajów członkowskich 
RWPG, cała praktyczna dzia­
łalność RWPG są świadec­
twem wielkich możliwości 
tkwiących w socjalistycznym 
ustroju społecznym, są dowo­
dem wysokiej efektywności 
wspólnych poczynań państw 
socjalistycznych, ich umiejęt­
ności wspólnego wynajdywa­
nia najbardziej celowych roz. 
wiązań skomplikowanych za­
dań. sprzyjających zwięk­
szeniu siły całej wspólnoty so 
cjalistycznej.

W sukcesach tych uwidocz­
niła się aktywna rola Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej jako organizacji współ­
pracy gospodarczej nowego 
typu, łączącej wysiłki rów. 
noprawnych, suwerennych 
państw socjalistycznych. U 
podstaw całej pracy RWPG le 
żą zasady internacjonalizmu 
socjalistycznego, poszanowa­
nia suwerenności państwowej, 
niezależności i interesów naro 
dowych, nleingerowania w 
sprawy wewnętrzne krajów, 
całkowitego równouprawnie­
nia i dobrowolności, wzajem­
nych korzyści i braterskiej no 
mocy. Integracji socjalistycz­

nej nie towarzyszy tworzenie 
organów ponadnarodowych.

Partie komunistyczne i ro­
botnicze, rządy krajów człon, 
kowskich RWPG pogłębiają i 
doskonalą współpracę i rozwi­
jają socjalistyczną integrację 
gospodarczą w celu jak najpo 
myślniejszego rozwiązywania 
szczególnie ważnych spo­
łeczno-ekonomicznych zadań 
swoich krajów, dalszego roz­
woju sił wytwórczych, osiąg, 
nięcia najwyższego poziomu 
naukowo-technicznego, podnie 
sienią dobrobytu ludności i 
umocnienia obronności krajów 
członkowskich RWPG.

Uczestnicy sesji jednomyśl­
nie potwierdzili pełną goto­
wość swych krajów do podję­
cia wszelkich niezbędnych kro 
ków organizacyjnych, gospo­
darczych i prawnych, zapew­
niających efektywne wykona­
nie kompleksowego progra­
mu.

Na sesji oświadczono, że w 
realizowaniu przedsięwzięć 
przewidzianych w komplekso­
wym programie może w pełni 
lub częściowo uczestniczyć każ 
dy kraj nie będący członkiem 
RWPG. Kraje członkowskie 
RWPG będą również w przysz 
łości rozwijały współpracę gos 
podarczą 1 naukowo-technicz­
ną z pozostałymi krajami so­
cjalistycznymi. Będą one na­

dal rozwijały stosunki gos­
podarcze i naukowo-technicz­
ne z rozwijającymi się kraja­
mi l rozwiniętymi państwami 
kapitalistycznymi na zasadach 
pokojowego współistnienia, 
równych praw, wzajemnych 
korzyści i poszanowania suwe 
renności.

Na sesji rozpatrzono także 
sprawozdanie Komitetu Wyko 
nawczego o działalności orga­
nów Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej miedzy XXIV 
a XXV sesją RWPG.

W celu dalszego pogłębiania 
i doskonalenia współpracy w 
dziedzinie planowania i efek­
tywnego udziału w niej cen­
tralnych organów planowania, 
sesja powołała Komitet Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej do spraw współpracy w 
dziedzinie planowania.

Dla dalszego pogłębiania i 
doskonalenia współpracy w 
dziedzinie nauki 1 techniki, 
sesja przekształciła stałą Ko­
misję RWPG do spraw koor­
dynacji badań naukowych i 
technicznych w Komitet Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej do spraw współpracy nau 
kowo-technicznej.

Uwzględniając potrzeby dal 
szej wielostronnej współnrac^ 
krajów członkowskich RWPG 
w dziedzinie łączności sesja 
powołała stałą KomisjęiRWPG 
do spraw łączności. (PAP)



Fot. — K. Przychodzkt

Konflikt o dziecko

Część II: Wendeta
.Zamordowałeś jedną,

Bizony na start
Prace żniwne trwają w ca­

łym kraju. Cięższe w 
tym roku kłosy są zbie­

rane przy pomocy setek tysię­
cy maszyn ciągnikowych i kil 
kunastu tysięcy kombajnów. 
Po raz pierwszy w większej 
liczbie (120) wyjadą na pola 
wysoko wydajne kombajny 
„Bizon”, które zastąpią wysłu­
żoną i niewątpliwie zasłużo­
ną dla naszego rolnictwa 
„V:stulę”.

Kombajn „Bizon” — dzieło 
mającej już l(H)-letnią tra­
dycję Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Płocku — stawia nas 
po latach stagnacji znów w 
rzędz:e krajów, które nie tyl­
ko posługują się przy zbio­
rach najnowocześniejszą tech­
niką, ale i są w stanie produ­
kować kombajny zbożowe, za­
liczane do najbardziej skom­
plikowanych i precyzyjnych 
maszyn rolniczych.

Nie ma przesady w stwier­
dzeniu. że między popular­
nym na naszych polach, ale 
niestety, przestarzałym tech­
nicznie kombajnem „Vistula” 
a nowoczesnym „Bizonem” 
jest taka różnica, jak między 
sierpem, a kosą. Technika zbio 
ru niby podobna, ale wydaj­
ność, sprawność, koszt eksploa 
tacji są zupełnie różne. No­
wy kombajn z Płocka, które­
go pierwszą serię w 2 wer­
sjach zobaczymy przy tego­
rocznych żniwach, ma wydaj­
ność w granicach 3,5 — 5 kg 
ziarna na sekundę, co oznacza 
możliwość zebrania 40—50 
kwintali i więcej w ciągu godzi

Technika
przy żniwach

nych. Znaczenie tej nowej 
konstrukcji dla naszego rol­
nictwa, jak i dla całego prze 
mysłu maszyn rolniczych, tru 
dno przecenić. Nasuwa się tu 
jedynie analogia z ciągni­
kiem „Ursus - C-325”, który 
zrobił nam przed laty dobrą . 
markę w świecie i dał począ­
tek całej „rodzinie” doskona­
łych ciągników. Przyczyniło 
się to w poważnym stopniu do 
szybkiego rozwoju tej gałęzi 
przemysłu i do wyjścia z eks­
portem na rynki zagraniczne,

nizacji i Elektryfikacji Rol­
nictwa, widzi w tej konstruk­
cji ważny krok naprzód w me 
chanizacji techniki zbiorów, 
przy ograniczeniu strat ziar­
na. Prof. J. Haman, kierow­
nik Katedry Mechanizacji 
WSR w Lublinie, jest zdania, 
że podjęcie obecnie decyzji pro 
dukcji w Płocku nowego kom­
bajnu, opóźnionej w roku 
ubiegłym z niezrozumiałych 
względów — mimo pomyślnie
zakończonych prób 
pów — jest z punktu 
interesów rolnictwa 
naszej gospodarki 
wydarzeniem roku.

prototy- 
widzenia

i całej 
ważnym

ANDRZEJJARUZELSKI

chcesz zamordować teraz dru­
gą. Ale nie doczekasz tego i 
nie zdążysz... Jeśli przyjdzie 
na to czas, znajdzicmy cię 
wszędzie...**

Ciemna nawa powiatowego 
kościoła. Pośrodku katafalk, 
do którego podchodzi człowiek 
o kulach. Kładzie na trumnę 
wiązankę kwiatów. Z szeregu 
żałobników wyciąga do niego 
rączki dziecko.

— Tata! Tata!
Zamieszanie, mężczyzna 

trzymający dziecko na ręku 
podaje je dalej, do tylnych 
szeregów, sam podchodzi do 
kaleki...

W aktach sądowych opis wy 
darzenia jest krótki. Oskarże­
nie o czynny napad w koście­
le, podczas żałobnego nabożeń 
stwa. Później przyłączy się do 
niego drugie oskarżenie: o po­
bicie na cmentarzu. Ale to bę 
dzie kilka miesięcy później.

A chwilowo Iza, owo dziec­
ko wołające w kościele: „ta- 
taf“, zniknęła. Rodzina zaczę. 
ła realizować „ostatnią wolę” 
zmarłej: „Proszę zaoniekować 
się tak moim dzieckiem, aby 
nie pamiętało tego człowie­
ka...”

Do sądu popłynęły pisma: 
prośby o uchylenie poprzed­
niej decyzji 1 przywrócenie 
dziecka ojcu, zaczęły się roz­
prawy, a następnie poszukiwa 
nia dziecka. Temperatura 
wzrastała.

Sąd Powiatowy dla m. Poz­
nania po ponownym rozpatrzę 
niu sprawy postanawia „uchy 
lić orzeczenie z dnia... i zarzą­
dzić natychmiastowe wydanie 
małoletniej Izy I-skiej do rąk 
ojca”. Postanowienie zaopa­
trzono w klauzule wykonalno­
ści: „W imieniu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Sąd 
noleca i nakazuje..." Posłano 
nismo do K. do komorn’ka»0

śnie E. Żędalski*), aktualny o- 
piekun dziecka, wnosi zażale­
nie: sąd podczas rozprawy nie 
zażądał orzeczenia biegłych 
odnośnie stanu zdrowia ojca 
dziecka, nie stwierdził, czy 
istotnie może się nim opieko­
wać, sugeruje, że jest on mo­
ralnym sprawcą samobójczej 
śmierci żony.

Sprawa trafia do wyższej in 
stancji. Sąd Wojewódzki, kie. 
rując się dobrem dziecka 1 In 
teresem społecznym, przekazu 
je sprawę do ponownego roz­
patrzenia. W aktach znajdzie 
się teraz orzeczenie lekarskie, 
a także opinia psychologa o 
ewentualnych skutkach upór- 
czywego realizowania „ostat­
niej woli** zmarłej. Dziecku, 
któremu narzuci się nienawiść 
do ojca, grozi „choroba siero­
ca”.

Akta pęcznieją, czas płynie. 
Trwają poszukiwania Izy. Oj­
ciec dziecka jedzie raz i drugi 
do K„ miejsca zamieszkania 
rodziny żony, prosi o pomoc 
znajomych, milicję. Dwukrot­
nie w tych poszukiwaniach to 
warzyszy mu Bogumiła B., pra 
cownica żłobka, do którego u. 
częszczała Iza.

— Pierwszy raz nikogo nie 
znaleźliśmy. Ale za drugim ra 
zem widziałem Izę. Siedziała 
taka smutna na nocniczku, u 
obcych jej ludzi. Adres mi da 
ła jej babka. Gdy jej przy­
pomniałam, że córka nieraz 
się żaliła, że nie może tu z 
dzieckiem przyjechać, powie­
działa. że sama dawno Izy nie 
widziała, ale jeśli chcę ją zo­
baczyć, to mam iść tam, na u_ 
lice Chopina...

Godzina była późna. Gdzieś 
koło ósmej wieczór. Na czwar 
tvm piotrze. dwa małe pokoje. 
Sześcioro własnych dzieci, od 
10 miesięcy do lat 12. no i Iza. 
Otworzyła nam mała dziew­
czynka. Gdy nas (byłam w to

czyła, chwyciła się za główkę 
i zacięła biegać po korytarzu, 
prosząc, żeby jej nie bić.-Żal 
mi było tego dziecka, najchęt­
niej bym wyszła. Ale nie mo­
głam. Przyszłam przecież po 
Izę...

Byłam koło niej. Prawie do 
tykałam jej kędziorków. Teraz 
bym wiedziała, co zrobić. Ale 
wtedy myślałam, że już jest 
dobrze, że skoro znalazłam 
Izę, to wystarczy ją ubrać i za 
brać ze sobą. A wtedy ta ko­
bieta chwyciła dziecko na ręce 
i przycisnęła dziewczynkę z ca 
lej siły do szyby krzycząc, że­
by niczego nie dotykać, żeby 
wyjść, bo ona za siebie nie od 
powiada. Wyszłam. Nie mia­
łam odwagi zaryzykować. Bo 
gdyby tak wycisnęła Izą szy­
bę? Gdy wróciliśmy (milicjant 
wyszedł razem ze mną, by za­
dzwonić na posterunek po ko 
lęgów) ani Izy ani tej kobiety 
w pokoju już nie było. Dzieci 
siedziały po ciemku —* podob 
no przepaliła im się żarówka, 
któreś z nich powiedziało, że 
ta dziewczynka, to była od są 
siadki. A przecież ja znam do 
brze Izę. Wychowywała się u 
nas. To była ona...

Sprawa toczyła 
Sąd PowiatoWy dla 
nia po ponownym

się dalej, 
m. Pozna. 
rozpatrze-

egzekucję wyroku. A jednoczę warzystwie milicjanta) zoba-
nie mówiąc już o zapewnieniuł^ 
rolnictwu niezawodnego żró-

niu sprawy postanawia odda­
lić wniosek o pozbawienie F. 
I-skiego władzy rodzicielskiej, 
zarządzić wydanie małoletniej 
Izy ojcu. W dwa dni później 
do Sądu Powiatowego w K. 
wpłynie wniosek o podjęcie po 
stępowania w sprawie odda­
nia dziecka ojcu, w 20 dni póź 
niej tenże sąd wyznacza dłuż­
nikowi E. Żędalskiemu 7-dnio 
wy termin dobrowolnego wy­
dania dziecka pod rygorem 
grzywny; w przypadku niewy 
konania tej czynność przez 
dłużnika w nakreślonym ter­
minie postanawia polecić ko­
mornikowi przymusowe ode-

ny efektywnej oracy, a 
2—3 - krotnie więcej 
można zebrać „Vistulą”.

Dobry urodzaj, ciężkie

więc 
niż

kło-
sy, me 
zona” 
obaw, 
zatkał,

są dzięki temu dla „Bi
problemem i nie 

by kombajn
ma 
się

co coraz częściej zda-
rza się na dobrych glebach

dła napędu maszyn „Bizon”, 
kombajn odpowiadający naj­
wyższym obecnie wymaga­
niom światowego standardu, 
wprowadza nas ponownie do 
nielicznej w świecie grupv 
państw produkujących maszy 
ny rolnicze.

Konstruktorzy, projektując 
„Bizona”, mieli wuęc swoje do 
bre dni. Obniżka kosztów 
zbioru stwarza bowiem maso­
we zapotrzebowanie na tego ty 
pu sprzęt, nie tylko w PGR, 
ale i w gospodarstwach chłop 
skich, które za pośrednictwem 
kółek rolniczych chętnie kom­
bajny nabędą. „Bizon” przj’ 
swej wysokiej wydajności mo 
że też stać się atrakcyjnym 
obiektem eksportu.

Specjaliści, którzy w trakcie 
badań eksploatacyjnych pro­
totypów mięli możność za­
poznania się z walorami nowe 
go kombajnu, zgodni są co do 
tego, że „Bizon” — to klasycz­
ny przykład udanej i oryginał 
nej konstrukcji. Prof. R. Fąfa 
ra, dyrektor Instytutu Mecha-

Do Szwajcarii z Wschodnie 
go Bengalu powrócił 
Edmond Kaiser prze­

wodniczący szwajcarskiej or­
ganizacji charytatywnej „Ter­
re des Hommes”. Na konfe­
rencji prasowej w Genewie 
poinformował on dziennika­
rzy, że napływ uchodźców pa 
kistańskich do Indii trwa na­
dal z nasileniem dziennym od 
25 do 100 tysięcy osób. W kon­
sekwencji ilość uchodźców się 
gająca obecnie 7 min wzrośnie 
do 12 min. Kaiser przewiduje, 
źe w aktualnych warunkach 
klimatycznych i sanitarnych 
2 min z nich czeka pewna 
śmierć do zakończenia pory 
deszczowej we wrześniu. 
Liczni uciekinierzy przebywa­
ją ciężko ranni. Jeden z obec 
nych na konferencji dziennika 
rzy, który również niedawno 
przebywał w Indiach potwier­
dził te pesymistyczne oceny.

Kaiser podkreślił ze swej 
strony, że udzielenie skutecz­
nej pomocy milionom uchodź­
ców, na miejscu, w Indiach

Wstrząsające relacje
branie dziecka. Od chwili 
nrowadzenia Izy upłynęło 
miesięcy.

Sprawa raz jeszcze trafia

u_
5

do

małp wydajnej „Vistuli”. Le­
piej też da je sobie „Bizon” ra 
dę ze zbożem wilgotnym, a 
więc w szczególnie trudnych 
warunkach eksploatacyjnych. 
Postęp w technice zbioru 
zbóż, a także roślin oleistych, 
strączkowych i innych — bo 
wszystko to po regulacji mo­
żna zbierać nowym kombaj­
nem — jest olbrzymi.

Kombajn „Bizon” jest efek­
tem współpracy zespołu kon­
struktorów Płockiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych i Przemysło 
wego Instytutu Maszyn Rolni­
czych w Poznaniu. Dzięki wy­
sokiej automatyzacji poszcze­
gólnych podzespołów jest 
łatwy w obsłudze i nieza­
wodny w pracy. Zespoły na­
garniające i tnące zboże, ste­
rowane hydraulicznie, zmie­
rzać mogą samoczynnie swe 
położenie, w zależności od 
ukształtowania terenu, stanu 
zbóż. „Bizon” napędzany jest 
6-cylindrowym silnikiem wy­
sokoprężnym o mocy 105 KM.

Badania, prowadzone w róż­
nych warunkach eksploatacyj­
nych, wykapały nie tylko wy­
sokie walory kombajnu zapro­
jektowanego przez naszych 
konstruktorów, ale i jego wyż 
szość w wielu wypadkach w 
porównaniu z kombajnami 
renomowanych firm zagranicz

W poznańskim „Cenpo” 
(Państwowe Przedsię­
biorstwo Handlu Sprzę­

tem Pożarniczym i Ochron­
nym) pokazano mi protokół z 
kontroli jakości rękawic, pro- , 
dukowanych przez śremską 
Spółdzielnię Inwalidów „War­
ta”. Protokół ten, sporządzo­
ny 18 maja br., kończył się 
słowami:

„Zobowiązuje się kontrolę 
techniczną Spółdzielni do 
zwrócenia większej uwagi — 
przy odbiorze jakościowym 
rękawic Rl-4 — na staran­
niejsze odszycie i gęstość ście 
gu”.

Uzupełnieniem protokołu by 
ła notatka inspektora „Cen­
po”:

„Przypuszczam, że producent 
(„Warta” — przyp. red.) prze­
syła odbiorcom w tranzycie 
rękawice zakw-alifikowane do 
II gatunku jako rękawice I 
gatunku...”.

— Kto z ramienia Spółdziel 
ni brał udział w kontroli prze 
prowadzonej 18 maja br.? — 
zapytałem inspektora z „Cen­
po”.

— Józef M. — zastępca kie 
równika Spółdzielni. Prezes 
..Warty” powiedział, by wszy 
stko z nim załatwiać.

— A kierownik kontroli 
technicznej Spółdzielni?

— Był w zakładzie, ale nie 
brał udziału w badaniu jako­
ści rękawic.

— Czy tak było zawsze?
— Nie, poprzednio taka kon 

trola jakości odbywała się w 
obecności Anny G. — kierów 
nika kontroli technicznej

2 min uchodźców czeka śmierć
przekracza możliwości nawet 
najszerszej międzynarodowej 
akcji pomocy. Warunki trans­
portu do miejsc koczujących 
pod gołym niebem i w strumie 
niach monsunowych opadów 
uciekinierów, są niesłychanie 
trudne. Pojazdy mechaniczne 
potrzebują do 8-miu godzin 
jazdy na pokonanie 50 km. 
Szpitale w tych rejonach są 
przepełnione i notują stany 
chorych pięciokrotnie większe 
niż dopuszczalne maksimum. 
Liczby chorych na cholerę nie 
da się nawet w przybliżeniu 
oszacować. Jedyna szansa — 
zdaniem przewodniczącego 
„Terre des Hommes” — leży w 
szybkim zorganizowaniu prze 
wozu uchodźców do innych 
krajów celem czasowego ich 
tam osiedlenia w znośnych 
warunkach. Tylko tym sposo-

bem dałoby się uratować od 
niechybnej śmierci 2 — do 3 
miliony ludzi.

Kaiser sugeruje aby akcją 
przesiedleńczą zajęły się prze­
de wszystkim kraje uprze­
mysłowione. Jego organizacja 
wystąpiła już do rządu szwaj­
carskiego o wyrażenie zgody 
na przyjęcie w Szwajcarii 300 
tys. uchodźców z Wschodniego 
Pakistanu. Wstrząsająca rela­
cja naocznego świadka o sytua 
cji uchodźców pakistańskich

Sądu Wojewódzkiego. E. Żę- 
dalski wnosi o rewizję wyro­
ku. Sąd rewizję oddała, ale u_ 
pływają dalsze dwa miesiące 
nim Sąd Powiatowy w K. po­
nownie wyda orzeczenie. Krop 
ka w kropkę takie samo, jak 
pierwsze. „Wyznaczyć dłużni­
kowi E. Żędalskiemu 7-dniowy 
termin dobrowolnego wydania 
dziecka pod rygorem grzyw-
ny; w 
nia tej 
ka w 
polecić 
sowę

wypadku niewykona- 
czynności przez dłużni 
zakreślonym terminie 
komornikowi orzymu- 
odebranie dziecka**.

wywołała wielkie poruszenie
opinii Federacji Alpejskiej.
Korespondenci zagraniczni
obecni na genewskiej konfe­
rencji przekazali szeroko da­
lej hiobowe wieści o tragedii 
rozgrywającej się na pograni­
czu Indii i Wschodniego Pa­
kistanu. (Interpress)

Znów dalsze 7 dni zwłoki. A 
pod adresem szukającego swe 
go dziecka ojca padają groź­
by: „Moje słowa będą dotrzy­
mane, już żywą nogą w K. 
więcej nie staniesz!...'*
BOGNA WOJCIECHOWSKA

♦) Wszystkie nazwiska są fik­
cyjne. Prawdziwe znane redak 
cji.

kazywano „Cenpo” jako I ga­
tunek, a gorsze szły także ja­
ko pierwszy gatunek, lecz dla 
innych odbiorców, którzy nie 
kontrolowali jakości.

Stanowczo sprzeciwiłam się 
tym praktykom, wydając 5 
listopada roku 1970 polecenie 
przestrzegania warunków tech 
nicznych i klasyfikowania rę­
kawic roboczych. Zarządze-

również o takich nieprawidło­
wościach, jak: wysyłanie *do 
odbiorców produktów mimo 
zatrzymania ich przez kontro­
lę techniczną Spółdzielni, aryt 
mia produkcji, wysyłanie wy­
robów zgodnych z dokumen­
tacją techniczną lecz bez za­
twierdzonej ceny, przybijanie 
pieczątki „KT” na metkach i 
przyszywanie tychże na pro-

Gdy prezes mówi: nie

Kontrola czy samowola
„Warty”. Moim zdaniem ona 
podchodziła właściwie do 
spraw jakości.

A więc solidny kierownik 
kontroli technicznej i produk 
ty (rękawice) nie najlepszej ja 
kości. Anna G. tak to wyjaś­
nia:

„Prawidłowe, zgodne z nor­
mą, klasyfikowanie rękawic 
obniżałoby zyski Spółdzielni. 
Znaleziono więc rozwiązanie, 
polegające na tym że segrego­
wano rękawice i lepsze prze-

nie to było respektowane 
przez kilka dni. Okazało się 
wówczas, że około 30 procent 
wytwarzanych u nas rękawic 
nie odpowiada normom jako­
ściowym I gatunku. Po kilku 
dniach prezes Spółdzielni od­
wołał moje polecenie. Oświad 
czył również, że nie mam pra 
wa wydawania tego rodzaju 
decyzji...”.

28 listopada 1970. na posie­
dzeniu zarządu Spółdzielni, 
Anna G. mówiła nie tylko o 
powyższych praktykach, ale

duktach jeszcze nie poddanych 
kontroli jakościowej.

Prezes Spółdzielni, wysłu­
chawszy tego krytycznego wy 
stąpienia stwierdził:

„Cała ta sprawa mogłaby 
być załatwiona w innej for­
mie; usunięcie błędów nie 
musi mieć formy rozprawy 
sejmowej. Nie wiem o co ko­
leżance chodzi: czy o premię, 
czy o dobro dochodu państwo 
wego i dobro spółdzielni?”.

Odpowiedź Anny G.:

„Chodzi mi o to, by wszy­
stkie wyroby odpowiadały nor 
mom technicznym” (Oba cyta 
ty z protokołu posiedzenia za­
rządu Spółdzielni).

Skutek był taki, że Annie 
G. nie wypłacano premii (za 
III i IV kwartał 1970 r.), po 
czym usiłowano ją przenieść 
na inne stanowisko. Dowodzi 
tego fakt, że 11 stycznia br. 
spisano protokół zdawczo-od­
biorczy między starszym tech 
nologiem a kadrowcem, na 
mocy którego dokumenty dzia 
łu kontroli technicznej zosta­
ły przekazane owemu tech­
nologowi.

W tej sytuacji Anna G. w 
styczniu br. zwróciła się o po 
moc do Okręgowego Związku 
Spółdzielni Inwalidów w Po­
znaniu. OZSI, zbadawszy spra 
wę, wydał kierownictwu Spół 
dzielni 6 poleceń, wśród któ­
rych znalazły się następujące:
• przywrócić Annie G. pro 

wadzenie zagadnień jakości 
produkcji (zarzad Spółdzielni 
— zgodnie z odpowiednią u-

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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Ach, te wczasyl
^^kazuje się, że urlop, to 
f J nie tylko okres wspania­

łego byczenia się, leżenia 
pępkiem do góry, wypoczywa­
nia. Szczególnie dla kobiet.

Jedna znajoma na przykład, 
co roku poświęca wakacje na 
obszywanie całej rodziny. In­
na wysyła męża z dziećmi na 
wczasy, a sama bierze się za 
tak zwane „grunty”, to znaczy 
doroczne sprzątanie, pranie 
porządkowanie piwnicy.

Wiele pań uważa, że waka­
cje, to znakomity okres do bie­
gania po sklepach w poszuki­
waniu książek szkolnych, ze­
szytów, szkieł, sprężynek i gu­
mek do zapraw. Od czasu, jak 
telewizja reklamuje wecki, za­
prawy znowu wchodzą w mo- 
dę.

Moja sąsiadka wzięła urlop 
i maluje mieszkanie. To zna­
czy nie osobiście. Zaangażowa­
ła wytrawnego fachowca. Jej 
funkcja polega na bieganiu po 
zagrychę, niezbędną, jeśli ma­
larz nie ma spaść z drabiny; 
na zaparzaniu kawy, aby wy­

Kontrola czy samowola
Dokończenie ze str. 3

chwalą CZSP — zobowiązany 
jest zatrudniać i zwalniać kie 
równika kontroli technicznej 
wyłącznie w porozumieniu z 
OZSI);

Anna G. została pozba­
wiona premii niesłusznie.

Zarząd „Warty” nie zamie­
rzał jednak zmieniać swojego 
stanowiska. Dopiero kwietnio­
wa ingerencja OZSI w spra­
wie premii spowodowała jej 
wypłacenie — w połowie 
czerwca — Annie G. Nadał jod 
nak nie jest ona faktycznym 
kierownikiem kontroli tech­
nicznej. A przecież i w tej 
sprawie nastąpiła druga 
interwencja OZSI:

„W Spółdzielni Waszej obec 
nie obowiązki kierownika kon 
troli technicznej sprawuje An­
na G. Jednocześnie sprawy 
kontroli jakości są prowadzo­
ne równolegle przez drugą 
osobą, to jest Edwarda P., co 
powoduje niepotrzebne dublo­
wanie etatów. Zobowiązuje­
my Zarząd Spółdzielni do ure 
gulowania wzw sprawy w spo 
sób jednoznaczny. Termin wy 
konania*  polecenia do 20 maja 
br. W przypadku niewykona­
nia polecenia zostanie wstrzy­
mana premia dla Zarządu 
Spółdzielni...”.

*) Inspektor OZSI stwierdził,
że w aktach osobowych Anny 
G. nie ma jakichkolwiek nega­
tywnych uwag Zarządu, dotyczą 
c^ch wykonywania przez nią 
obowiązków kierownika kontro­
li technicznej.

Pod koniec czerwca w roz­
mowie ze mną prezes Spół­
dzielni „Warta”, po stwierdzę 
niu, że zarzuty Anny G. i u- 
stalenia OZSI są nieuzasad­
nione. powiedział:

— Edward P. musi zajmo­
wać się kontrolą techniczną, 
by korygewać bjędne decyzje 
Anny G. Być może, że w pew 
nym sensie jest to dublowanie 
etatów, ale przecież dla do­
bra Spółdzielni. Nigdy nie zgo 
dzę się na to, by — tak jak 
chce Anna G. — 30 procent 
rękawic zostało uznane za 
nieodpowiadające normom I 
gatunku. Naraziłoby to Spół­
dzielnię na wielkie straty.

Następnie prezes powiedział, 
że Anna G. (absolwentka Tech 
nikum Chemicznego) to pra­
cownik o nie najwyższych kwa 

żej wymieniony potrafił w 
trakcie malowania odróżnić 
własną rękę od pędzla; na usu 
waniu pustych butelek po wód 
ce. Sprzątać po malarzu, bę­
dzie chyba dopiero po waka­
cjach, bo robota idzie fachow­
cowi dość opieszale. Zapobieg­
liwy rzemieślnik zaklepał jed­
nocześnie jeszcze dwie roboty 
i do mojej sąsiadki doskakuje 
„przy czasie”.

Oczywiście są również kobie­
ty mniej praktycznie usposo­
bione. Takie, które uważają, 
że im należy się zmiana po­
wietrza. Postanawiają więc 
wyjechać w góry, albo nad 
morze. Lub do jakiejkolwiek 
miejscowości jaką im Fundusz 
Wczasów Pracowniczych wska- 
że. 7. całym pietyzmem przygo­
towują się już miesiąc naprzód. 
Gdy upragniona chwila na- 
deidzie, z narażeniem życia wy 
walczają sobie miejsce w po­
ciągu. Gniotą się i tłoczą przez 
wiele kilometrów, a gdy do­
trą na miejsce przeznaczenia, 
czują się nagle, jak gracz w to­

lifikacjach („ale my nie jes­
teśmy wymagający” — dodał), 
który nie potrafi dobrze wy­
wiązywać się ze swoich obo­
wiązków zawodowych.*)  Naj­
gorsze jednak, że rozrabia, 
czepia się spraw nieistotnych, 
pisze skargi, ściąga kontrole, 
nakłania innych do zbierania 
materiałów, obciążających za­
rząd. Trzeba będzie zwrócić 
się do MO i prokuratora o ob­
rono przed tymi atakami — 
kreślił prezes.

Nie wierzyłem więc włas­
nym uszom, kiedy na zakoń­
czenie usłyszałem od preze­
sa:

„Gotowi jesteśmy wszystko 
Annie G. zapomnieć i nauczyć 
ją właściwie pracować, pod 
warunkiem, że nie będzie tak 
jak obecnie działać na szkodę 
Spółdzielni”.

Obecni przy rozmowie trzej 
inni przedstawiciele władz 
Spółdzielni stwierdzili, że po­
dzielają ten pogląd. Tylko 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej był innego zdania:

— Jestem przeciwko przeba 
czeniu, gdyż mogłoby być po­
czytane za przejaw naszej sła 
bości. Ją bym Annę G. na­
tychmiast zwolnił...

V
Funkcja kierownika kon­

troli technicznej z natury 
rzeczy jest funkcją sprzyjają­
cą konfliktom. Można się o 
tym przekonać chyba w każ­
dym zakładzie produkcyjnym. 
Nie sądzę jednak, by często 
konflikty tego typu przebiega 
ły tak, jak w Spółdzielni 
„Warta”, gdzie dyskutuje się, 
czy „przebaczyć” pracowniko­
wi jego postępowanie, zmie­
rzające do produkowania wy­
robów wysokiej iakości.

MICHAŁ ŁUCZAK 

tolotka, któremu nie wyszły 
numery. Albo okolica jest nie 
taka, jak sobie wyobrażały, al. 
bo towarzystwo im nie odpo­
wiada. Albo zbyt hałaśliwie, 
bo dużo dzieci w pobliżu, albo 
za cicho i same stare pryki 
wokoło.

Para moich serdecznych przy 
jcciół uwielbia prymityw. Ma­
ją własny samochód i nie są 
zależni w wyborze miejsca od 
FWP, ani od kierowników 
pensjonatu.

Lądują swoją syrenkę po 
brzegi bambetlami, garnuszka­
mi, prowiantem,- pakują butlę 
gazową, kuchenkę, foteliki, sto 
lik, dmuchane materace, jed­
nym słowem cały majdan tu­
rystyczny z wędkami włącznie. 
I jadą w ciemno. Podoba im 
się miejscowość, zostają. Nie 
podoba, szukają aż do skutku.

Przed pięciu jeszcze laty u. 
dawało się znakomicie. Już 
pierwszego dnia. Teraz z tym 
gorzej. Samochodowiczów przy 
bmoa i. wszystkie kąty, w któ­
rych. do niedawna diabeł mó­
wił dobranoc, szczelnie są tu­
rystami zapchane. Gospodar.ze 
także zmądrzeli. Za kemórki, 
prawie cały rok leżące odło­
giem, żądają obecnie bajoń­
skich sum. W ubiegłyn^ roku, 
moi znajomi zapłacili za dwie 
klitki ciasne i przewiewne, ty­
siąc czterysta złotych. Wygódka 
w podwórzu, jedna pompa na 
pięć gospodarstw, romantycz­
ne oświetlenie — lampa nafto­
wą, lub świece. A po chleb i 
papierosy, paskudna drogą trze 
ba jeździć ponad sześć kilo­
metrów.

Cała zimę moja przyjaciółka 
narzekała.

— Co to dla mnie za waka­
cje? Ta sama robota, co w do­
mu, tylko w o ile podlejszych 
warunkach! Cały miesiąc ma­
rzyłam o zlewozmywaku i ła­
zience! 1 jeszcze dopłaciłam 
tyle pieniędzy do tych niewy­
gód! Nie jadę tam w tym roku!

Przypuszczam jednak, źe ko­
bieta się złamie, bo powietrze 
w tej dziurze było autentycz­
nie świeże, jezioro mącone tyl­
ko pluskiem ryb, a las dziewi­
czy — nieskalany puszkami 
po konserwach, papierkami,

Diagram nr 33
(„Szachmaty w ZSRR", 1933 r.) 

Mat w 3 ruchach

FINALISTA FISCHER 
O PIĘĆ PUNKTÓW LEPSZY

Sprawa została rozstrzygnięta.
Zakończyły się półfinałowe spot, 
kania pretendentów do tytułu sza.

skorupkami jaj i pustymi bu- n 
telkami.

A może inni samochodowicze 
już odkryli ten zakątek? Nie­
stety, coraz mniej jest miejsca 
dla ludzi szukających ciszy na 
tok zwanym łonie natury. A 
co będzie w roku dwutysięcz­
nym, gdy ludzkość ilościowo się 
podwoi? Strach pomyśleć!

Zastanawiam się, co zrobić z 
moim urlopem. W Bułgarii tłok 
taki sam, jak w Sopocie. Od­
pada. W Kołobrzegu pokój kosz 
tuje dwa tysiące złotych, a 
przed stołówkami kolejki. Ża­
den wypoczynek!

Już dawno nie byłam w Mię 
dzyzdrojach. Można by wysko­
czyć na dwa tygodnie. Dzioo- 
nlłam do Orbisu. Kwatera pry­
watna plus wyżywienie w pen­
sjonacie — tysiąc dziewięćset 
złotych. Do tego koszty przejaz 
du, tłok w pociągu i na plaży, 
a także licho wie, jak daleko 
ta kwatera oddalona od sto­
łówki. Dziękuję, wcale mnie 
to nie nęci!

Puszczykowo, Puszczykówko 
— bliżej. Pokoje za tysiąc i 
tysiąc pięćset złotych znośne. 
Może to jednak trochę zbyt 
blisko Poznania? Znajomi za- 
czną sobie przypominać że ist­
nieję, a ja wblalabym przez 
miesiąc od nich odpocząć...

Dosyć długo byłam niezdecy­
dowana. Dziś postanowiłam. 
Poproszę kuzynkę o klucz do 
jej działki. Będę tam chodziła 
w piękne, słoneczne dni. Spa­
cer dobrze robi na linię, a w 
ogródkach najlepsze powietrze 
w Poznaniu. Oaza zieleni. 
Oprócz tego działkowicze, prze 
ważnie emeryci, nie mają zwy­
czaju otwierać na cały regula­
tor tranzystoróio, nie wrzesz­
czą, nie wodzą za sobą chma­
ry krzyczących dzieci.

Będę się opalała, wąchała 
kwiatki, słuchała śpiewu pta­
ków, zrywała z drzew owoce. 
Będę robiła głębokie wdechy i 
wydechy. Wieczorem zas wrócę 
do pokoju, którego nie potrze­
buje dzielić z obcymi, antypa­
tycznymi babami. Do mojego 
własnego pokoju, na mój włas­
ny, wygodny tapczan.

A w dni słotne, nie będę mu- 
siala z nudów grać w brydża, 
pić wódki, obgadywać współ- 
wczasowiczek. Zajrzę do re­
dakcji. Koledzy na urlopach, 
może uda mi się upchnąć ja­
kiś dodatkowy felietonik?

MAGDA STRUMIAN

chowego mistrza świata. Na ame­
rykańskim froncie w Denver 
(stan Colorado) Fischer rozgromił 
duńskiego arcymistrza Larsena, 
na radzieckim zaś Petrosjan prze­
ważył szalę zwycięstwa w długo, 
trwałym pojedynku z Korcznojem. 
Za kilka tygodni nastąpi finałowe 
spotkanie Fischera z Petrosjanem. 
Opinia sportowa na całym śwlecie 
oczekuje z ogromnym zaintereso­
waniem tego meczu. Niewątpliwie 
ekschampion zechce wziąć rewanż 
na Fischerze za porażkę jakiej 
doznał od niego w słynnym me­
czu stulecia „ZSRR — Reszta Swia 
ta“. Przegrał wtedy 1:3. To było 
przed piętnastu miesiącami. Obec­
nie szanse Petrosjana wydają się 
jeszcze bardziej nikłe.

Natomiast wyżej w górę poszły 
akcje Fischera. Świadczą o tym 
rezultaty meczów eliminacyjnych 
w cyklu mistrzostw świata. Fi. 
scher uzyskał dwakroć 6-punkto- 
wą przewagę nad swymi przeciw­
nikami — Tajmanowem i Larse. 
nem, podczas gdy Petrosjan z 
Huebnerem i Korcznojem wygrał 
zaledwie różnicą jednego punktu. 
Trudno oczywiście stawiać znak 
równości pomiędzy siłą gry part­
nerów Fischera, a Petrosjana. Nie 
mniej relacja punktów — sześć do 
jednego — ma swoją nieodpartą 
wymowę.

Z ksiqżkq na ty

Dawne i niedawne
Bez szczególnego prze­

jęcia sięgnąłem po 
książkę Bohdana Droz 

dowsklego „Albioa od środ­
ka", z podtytułem: „Dziennik 
tych wysp". Autora znam ja­
ko pisarza wytrawnego, świa 
domego środków wyrazu, 
umiejącego zaciekawić I 
umiejącego, co dla pisarza 
jest tak ważne, patrzeć. Wie 
działem, że przebywając kil­
ka lat na eksponowanej pla­
cówce dyplomatycznej w 
Londynie, zetknął się z An­
glią od środka, że wiele tam 
mógł dostrzec 1 przemyśleć. 
Ale, przyznają ze skruchą, 
nie spodziewałem się, że ten 
dziennik, świadomie prowa­
dzony, z pisarskim jednak za 
mysłem, stanie się lekturą 
tak pasjonującą, nadomiar w 
jakiś sposób zarazem nieja­
ko powieścią, jak sam autor 
dodaje, „nieomal sensacyj­
ną". Bo też przenikliwość 
obserwacji z jednej strony, 
frapujący komentarz z dru­
giej, umiejętność zaciekawię 
nia z trzeciej — powodują, że 
raz jeszcze poznajemy An­
glię, częstokroć z zupełnie 
nowych stron, Anglię, kraj 
zawsze zaskakujący, nieco 
dziwny obyczajem I historią, 
swa aktualną sytuacją.

To chyba najleosza książ­
ka Leona Wantuły, pisarza 
śląskiego, górnika z zawodu, 
z każdą nową pozycją ugrun 
towujacego swoje nazwisko. 
Kto wie, czy pisarstwo Wan­
tuły, inne zresztą zupełnie w 
rodzaju, tak jak pisarstwo 
Wilhelma Szewczyka, nie za­
pełni luki po nieodżałowa­
nym Gustawie Morcinku. „Ro 
mans Luizy", to ambitnie, 
epicko pomyślana opowieść 
o dziejach wsi śląskiej bez­
pośrednio w pierwszych la­
tach powojennych, gdy życie 
od nowa się dopiero formuje, 
gdy z jednej strony jest w lu 
dziach szalone samozapar­
cie i pasja odbudowy, a z 
drugiej cwaniactwo i żądza 
dorobienia za wszelką cenę.

Prognostyki zbliżającego się me 
ezu oparte na punktowych speku­
lacjach mogą się okazać zawodne. 
Ale jedno jest pewne, że walka 
obydwu arcymistrzów będzie nie­
zwykle zacięta.

Oto zapis 3 partii meczu półfl. 
nałowego w Denver:

OBRONA SYCYLIJSKA 
Robert Fischer (USA) — 

Bent Larsen (Dania)

1. e4 c5 2. Sf3 d6 3. d4 cd 4. 
S:d4 Sf6 5. Sc3 Sc6 6. Gc4 e6 7. 
Gb3 Ge7 8. Ge3 0-0 9. f4 Gd7 10. 
0-0 a6 11. f5 Ilc8? 12. fe G:e6 13. 
S:e6 fe 14. Sa4 Wb8 15. Sb6 He8 
18. G:e6! Kh8 17. Gf5! Se5 18.
Hd4Hh5 19. Sd5 S:d5 2O.H:d5He2 
21. Ga7 Wbe8 22. Wf2 Ub5 23. 
c3 Gh4 24. g3 H:d5 25. ed Gf6 26. 
Wafl Sc4 27. Ge6 Wa8 28. 
Gd4G:d4 29. cdW:f2 30. W:f2b5 
31. Kfl g6 32 h3 Sa3 33. Ke2 W.n7 
34. Wf8! Kg7 35.Wd8 b4 36. W :d6 Sb5 
.37. Wb6 S:d4 38. Tvd3 S:e6 39. 
W:e6 a5 40. Kd4 Kfl 41. We2 i 
czarne poddały się.

Rozwiązanie trzychodówki (p. 
diagram nr 33) : 1. Hf6-h4.
1. ...Wb4 2. Hc4! W :c4 3. Sb.3X
1. ...W:h4 2. Sb3! Kc4 3. Se5X 
1. ...a4 2. Hf2 a3 3. b4X. 1. ... 
W:d2! 2. K:d2 a4 3. Hb4X.

Jeszcze pętają się bandy 
Wehrwolfu. Przebogata gale­
ria typów, charakterów, po­
staw ludzkich. Wiele kocha­
nia, i tej miłości prawdzi­
wej, głębokiej, choć często 
nieszczęśliwej, I tej taniut- 
kiej, nic nie wartej. Wszystko 
osadzone w krajobrazie ślą­
skim, hałd, wyciągów, komi­
nów, a tuż nieopodal rozleg­
łych przestrzeni zielonych.

Albin Siekierski sięgnął po 
ciągle zbyt mało znaną, a 
jakże frapującą tematykę pow 
stań śląskich, wspaniałego 
zrywu ludowego mieszkań­
ców ziemi śląskiej. „Ku gó­
rze nad rzeką", jest próbą 
ukazania wycinka trzeciego 
powstania śląskiego, wycin­
ka jednak na tyle szerokiego, 
by przedstawić mógł cało­
kształt problematyki, zarów­
no od strony bezpośrednich 
działań wojennych, jak I ku­
lis politycznych. Książką na­
pisania jest zadzierży^ie, z 
rozmachem, postaci bohate­
rów zarysowane wyraźiścle. 
wątki fabularne dobrze zdra- 
matyzowane.

Temat ostatnich miesięcy 
wojny i początków życia w 
wyzwolonym kraju pasjonuje 
ciągle pisarzy tak starszych 
jak i młodych pokoleń. Do 
tematu tego sięgnął w no­
wej swojej powieści Zbig­
niew Kiwka. „Carina", to nie 
co lirycznie, nastrojowa 
skreślona opowieść o ma­
łym miasteczku wyzwolo­
nym przez wojska polskie, 
miasteczku, gdzie dotrwała 
spora grupa ludności rodzi­
mej polskiej, gdzie zarazem 
sprawy narodowościowe po­
splatały się ze sobą dziwacz 
nie i wiełe trzeba włożyć wy 
silku w pełne ich rozumie­
nie. Czas ciągle jest niespo­
kojny, wojna gdzieś dalej 
trwa, dobiegając i do wyzwo 
lonych terenów swymi okrę- 
tnymi echami. W tym wszys­
tkim tkwią ludzie, żołnierze, 
strzegący ładu, stykający 
się z nowymi, nieznanymi 

im potąd zjawiskami. Poja­
wiają się uczucia, miłości ale 
i nienawiści, zawierają nowe 
sojusze i nowe powstają po­
działy.

Rzadko wspominam tutaj 
tomiki poetyckie, ale dla 
„Wierzb polskich" Tadeu­
sza Kubiaka, jak i poprzed­
nie książki, wydanych przez 
MON, czynię to z całą sa­
tysfakcją. Tomik zawiera wy 
brane utwory z różnych lat, 
niektóre pisane jeszcze w 
czas okupacji, publikowane 
w prasie konspiracyjnej, inne 
z najświeższych dni. Kubiak 
jak mało kto żarliwie i w 
sposób piękny kontynuuje 
tak zawsze istotny w Polsce 
nurt pieśni i poezji żołnier­
skiej. Gdzie wiara w słusz­
ność sprawy, twardzizna żoł­
nierskiej walki graniczy z tęs 
knotą, z lirycznym odczuwa­
niem urody polskiej ziemi, z 
jej ukochaniem. Urocze są 
te wiersze i opowieści poetyc 
kie, tak bardzo sercu bli­
skie.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK
1 16.55 — Dla dzieci — „Opowie- 
* ści o zwierzętach”; 17.20 —
„Echn stadionu”; 17.45 — VI Kon­
gres Techniki; 18 — ..Bezdroża” — 
reportaż; 18.20 — „Zwykłe spotka­
nie” — jugosłowiańska impresja 
baletowa: 18.50 — „Eureka” — ma 
gazvn nooularno-naukowy. w tym 
sprawozdanie z lotu ..Apollo 15”; 
20.05 — Teatr TV — Max Frisch — 
..Don Juan czyli miłość do geome 
trii”. Przekład: Irena Krzywicka i 
Jan Garewicz. Wykonawcy: akto­
rzy scen warszawskich: 21.30 — 
..Muzyjta lekka, łatwa i przyjem­
na”. Wydanie specjalne Reżyse­
ria: Janusz Rzeszewski Wykona w 
cv: Ewa Demarczyk. Kalina Ję­
drusik. Maria Koterbska. Halina 
Kunicka. Stenia Kozłowska. Irena 
Santor. Marek Grechuta. Wojciech 
Młvnar.cki. Bogdan Łazuka. zespół 
studentów PWST w Warszawie, 
Zespoły: ..No to co”. ..Skaldo­
wie”. „Trubadurzy ", ..Ali Babki” 
i inni.

WTOREK
I 10 1 20 ..Naprzód marsz,” — wło 
•“ ski film fab.; 17 — ..W gąszczu 
spraw” — program wiejski z Po­
znania: 17.30 — „Poznaniacv na 
spartakiadzie”; 17.45 — TV Ekran
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Młodych; 21.40 — „Kantakty”;
22.10 — „Wieczór z Waldemarem 
Matuszka” — program rozrywko­
wy TV Czechosłowackiej.

n 18.55 — „Kathe Kollwitz” — 
(malarka niemiecka) film do­

kumentalny: 20.05 — ..Pieśni i tań 
ce Bukowiny” — program folklo­
rystyczny: 20.45 — „Ludzie i spra 
wv” — ÓTV Katowice na ekranie; 
21.15 — „24 godziny”; 21.25 — „O 
popularyzacji fizyki współczes­
nej” Z cyklu: ..Ze świata fizy- 
ki”; 21.45 — Polski film TV: „Nie­
powtarzalne zdjęcia” Z cyklu 
„Barbara i Jan”; 22.15 — „Walter 
and Connie” — kurs Języka an­
gielskiego.

ŚRODA
1 10 1 20.05 — „Randall i duch 
* Hopkirka” — film seryjny: 17 
— Dla młodych widzów — „Tełe- 
ferie”: Klub Kluczników. „Festi­
wal Filmów Śmiałych”, „Psi pa­
zur” — film z serii ..Czterej pan­
cerni i pies”. „Tygodnik Dobrych 
Wiadomości”; 18.30 — „Kwadrans 
muzyczny”; 18.45 — Z cyklu — 
..Polska pracuje”; 20.55 — „Swiato 
wid”: 21.25 — „1# razy Sopot”.
Wspomnienia o II Festiwalu (1962). 
Ode. II. W rozmowie udział biorą: 
Lucjan Kvdrvński. Jerzy Gruza, 
Irena Dziedzic, Sława Przybylska 
i Karin Stanek. Przy fortepianie 
.Tacek Szczygieł: 21.55 — „Uciecz­
ka” — renortaż; 22 20 — Polska 
Kronika Filmowa.

9 18 05 — „Walter and Connie” 
" — powtórzenie kursu języka 
angielskiego: 18.35 — „Z prasy 
technicznej”: 18.45 — „Świadkami 
były książki” — reportaż filmowy; 
2Ó.05 — „Przewodnicy turystycz­
ni”; 21 — „W czterv świata stro­
ny” reportaż S. Szwarc-Bronikow 
skiego ode. VIII (Kanada I); 21.45 
— ..24 godziny”; 21.55 — Kino Wer 
sji Oryginalnej — „Cichy Don”. 
Cz. I radzieckiego filmu fab.

CZWARTEK
1 17 — Międzynarodowy mityng 
* lekkoatletyczny. Transmisja ze 
Stadionu KS „Skra”; 18.30 — „Od 
Renesansu do Romantyzmu”. Kon 
cert muzyki polskiej. W wykona­
niu Zespołu ..Musie antipua Col­
legium Varsovience” pod kierow­
nictwem Stefana Sułkowskiego 
oraz recytacje: Anna Milewska i 
Maciej Englert. Tańcza: Bożena 
Godzińska. Barbara Olkusznik. Zv 
gmunt Sidło. Andrzej Ziemski i 
inni: 20 — Sprawozdanie z miedzy 
państwowego meczu bokserskiego 
Polska — USA;

2 20 — „Pan Geldhab” — spek­
takl TV NRD: 21.35 — „Kuku- 

sai Girls” — japoński program roz 
rywkowy.

PIĄTEK

, 18 — „Ich dwoje i chłopiec**  — 
* bułgarski film fab.: 17 — Dla 
dzieci — „Pora na Telesfora” — 
„Rozmowy ze smokiem”. ..Na in­
nej planecie” — film czechosło­
wacki. „Tajemnicze podziemia” — 
film polski: 17.50 — „Nie tylko dla 
pań”; 18.10 — „Kobieta współczes­
na”: 18.25 — „Magazyn Medycz­
ny”; 18.55 — „Magnetofony pra­
dziadków” — węgierski program 
rozrywkowy; 19.10 — „W grodzie 
Giedymina” — reportaż z Wilna; 
20 — „Graja orkiestry dete”; 20.30 
— „Kraj” — tygodnik społeczno- 
polityczny.

2 18.45 — Włodzimierz Zonn z 'cv 
X1u _  „Nasi współcześni”;

2n 05 — Film TVP — Roman Brat- 
nv — ..Kolumbowie”. Odr. V pł. 
„Śmierć po raz drugi”; 21 — »>24 

godziny”: 21 10 — „Pokolenie Hi­
roszimy” cz. II z cyklu „Spotka­
nie z iazzem”; 22.10 — „Walter 
and Connie” — kurs języka an­
gielskiego.

SOBOTA
7 10 1 21.50 — „Zemsta OAS” —
* francusko-włoski film fab.; 
16.30 — „Patronat”; 17 — „Maga­
zyn ITP”: 17.15 — „Na szlaku” — 
program turystyczny: 17.40 — No- 
wo&ci wydawnicze miesiąca 
omówi Wacław Sadkowski: 17.50 — 
„Artyści areny” — program cyr­
kowy; 18 15 — „Spotkania z przy­
roda”: 18.40 — „W stronę morza” 
— reportaż: 20.20 — „Uśmiech i 
piosenka francuska”. Scenariusz 
Ryszard Czubaczvńskl Reżyseria: 
Jerzy Wożniak. Wykonawcy: ak­
torzy scen łódzkich: 21.35 — Wia­
domości sportowe: 23.15 — ..sam 
zostałem z tei ferajny” — śpiewa 
Jarema Stępowski.

9 „Walter and Connie” — powtó 
rżenie kursu jeżyka angielskie 

go: 18.45 — „U naszych przyja­
ciół” — „Karuzela” „Złote kar­
ty”: 20.20 — „Kto mu otworzy 
drzwi” — rumuński film fab.: 21.30 
— „Tworzenie tońca” — radziecki 
film baletowy: 22.20 — . 24 godzi­
ny”; 22 30 — „Program II propo- 
nuie”.

CODZIENNTF; w programie I I II: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 (b)

NIEDZIELA
I „Przypominamy, radzimy”: 9

— Dla młodych widzów — 
„Sport i zabawa” — program TV 
Dziecięcej NRD (z Drezna): 10 — 
„Ślub z przeszkodami” — film 
fab. USA: 11.40 — „Kename i Yo- 
kichi” japoński film popularno­
naukowy: 12 55 — „Przemiany’ ; 
1.3.25 — Rzeszowskie zespoły regio 
nalne z Rzeszowa Trzciany i Sle- 
teszy; 14.10 —- Sylwetki X Muzy — 
Jacek Fedorowicz: 14.40 — „W 
obiektywie” — notatnik filmowy; 
15.10 — „Debiuty Opole 71”: 16 — 
Sprawozdanie z meczu niłki noż­
nej o mistrzostwo I ligi „Gwar­
dia” (Warszawa) — „Zagłębie” 
(Wałbrzych*.  W przerwie ok. godz. 
16.45 — Polska Kronika Filmowa; 
17.45 — Z cvklu: „Szlakami zabyt 
ków” Pocztówki warszawskie; 
18 15 — Studio Współczesne — Ta­
deusz Różewicz — „Grupa Laokon 
na”. ReżYseria i realizacja TV — 
Olga Lipińska; 20.05 — „Ogień na 
oceanie” radziecki film fab.. 21.15 
— „Bar pod Gwiazda” — program 
estradowy; 21 45 — Magazyn spor­
towy.
2 „Gubernator” — film fab.

USA: 20.05 — „Nowa Poezia 
Polska” — Wiersze .Tana Zycha 
.....na odleełość pamięci”: 20.56 — 
..Próba pieśni” — renortaż. Fol­
klor warszawski: 21.10 — „Listy 
śpiewające”. Ode. IV. Tekst 
Agnieszka Osiecka, (b)



• Sprzedaż

II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży Polskie łuczniczki
Sprzedam magnetofon i 
radio tranzystorowe, tel.
324-24 od 16.00. 14649g

Przedsiębiorstwo Obrotu Tworzywami Sztucznymi
CHEMIPLAST GLIWICE,

Poznań obronił drugą pozycję nadal na czele

Finały u Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży weszły w koń­
cowa fazę. W czwartek, na obiektach sportowych woj. katowickie- 

dobywa?o w .sołectwie, podnoszeniu ciężarów, wer 
i.. liAJ Dl,ce nożnej, ćwierćfinałowe boje toczyli zapaśnicy w sty Ju Klasycznym«

STRZELANIE
W bardzo trudnych warunkach 

walczyli o medale uczestnicy za­
wodów strzeleckich. Na strzelnicy 
w Piotrowicach temperatura prze 
kraczała 30 st. a w dodatku oko­
ło południa rozpętała się burza 
piaskowa, sędziowie zmuszeni byli 
przerwać konkurs juniorów w 
strzelaniu z pd-6.

Dotychczas najlepszy rezultat 
osiągnął Zbigniew Kurzawski (Po 
znań) — 579 nkt.. Leszek Janosz 
(Bydgoszcz) — 573 pkt. i Zbigniew 
Fedyczak (Z. Góra) — 572 pkt

W strzelaniu z kbks-6 juniorek 
doszło do poeromu faworytek. Ło 
dzianka Krystyna Klitońćzyk 
dość słabym wynikiem 555 pkt. za 
pewniła sobie złoty medal.

ŻEGLARSTWO
Spartakiada młodzieży w żeglar 

stwie — została zakończona. Po 
odegraniu hejnału spartakiady, 
sędzia główny Andrzei Zarzycki 
ogłosił wyniki wielodniowych zma 
gań młodych żeglarzy.

Zawody notwierdziły nrymat Po 
znania, który umocnił swą pozy­
cje w żeglarstwie zdobywając 45 
punktów.

A oto zdobywcy medali: w kla-

sie „FD” — 1. Andrzej Jałowiecki, 
Krzysztof Szymczak (Mazowsze), 
2. Stanisław Klimczuk. Ryszard 
Kosmowski (Wrocław). 3. Andrzej 
Wyszyński, Piotr Carlson (Po­
znań): w klasie „liornct” — 1. 
Wojciech Śliwiński, Stefan Nowa­
kowski (Olsztyn). 2. Andrzej Po­
lak. Zygmunt Wożniak (Poznań); 
w klasie „Finn” — 1 Jerzy Ber- 
czyński (Kielce). 2. Kajetan Giin- 
kiewicz (Poznań), 3 Romuald Kna 
siecki (Poznań); w klasie „OK 
Dinghy” — 1. Ryszard Blaszka 
(Poznań). 2. Waldemar Rogiewiez 
(Poznań).

W punktacji wojewódzkiej wy­
grał Poznań 45 pkt. przed War­
szawa m. 21 pkt 1 Warszawą woj. 
20 pkt. W punktacji klubowej: 
Wkz Żegrze — 20 pkt. przed LKS 
Klekrz — 17 pkt. i ZKZ Energe­
tyk — 13 pkt.

SZERMIERKA
Zakończył się turniej drużyno­

wy we florecie kobiet. Oto osta-

Łucznicze mistrzostwa świata 
w York osiągnęły półmetek, prze 
prowadzono strzelanie na odleg­
łości: 50 i 30 m, kończące pierw­
sza rundę wieloboju.

Młodej polskiej debiutantce, Ja­
dwidze Szoszler nie udało się nie 
stety utrzymać na czele ktawki 
najlepszych łuczniczek świata. 
Mimo ambitnej postawy po strze 
laniu na 50 m spadła ona na dr u 
gą pozycję, a po 30 m. „wylądo­
wała" na trzecim miejscu, usta­
nawiając jednak rekord życiowy 
w wieloboju ł.AB wynikiem 1184 
pkt. Na pierwsze miejsce wysu­
nęła się reprezentantka ZSRR 
Emma Ganćzenko. która wyrówna
la rekord świata na 50 m 305
Pkt. (nailensza z Polek. Mączyń- 
ska — fS9 pkt). a na 30 m uzy­
skała 333 pkt. (Maczyńska — 326 
nkt.). Gapczenko zgromadziła w 
pierwszel rundzie wieloboju 1221
pkt. Drugie miejsce zajmuje b, 
mistrzyni świata, I" ’ " ‘
ska 1191 nkt.,

Maria Mączyń-

teczna kolejność: Katowice,
Wrocław. 3. Warszawa m. 4. ł ódż 
m.. 5. Poznań. 6. Opole, 7. Byd­
goszcz 8. Kraków woj.

Piłka nożna

KOLARSTWO TOROWE
W Kaliszu zdołano rozegrać 

przedbiegów i 6 miedzybtegów 
sprincie, z których wyłoniono

10

16

ler — 1134 pkt.
W klasyfikacji 

wadzi Polska —

a trzecie Szosz-

ZSRR
pkt. (o-za)

zespołowej pro- 
3518 pkt. przed

3483 pkt. 1 USA

Piłka nożna
w Piaskach.

Ostatnio w Plaskach koło

3459

Go­
stynia rozegrano towarzyski mecz
piłkarski pomiędzy 
mieiscowego I KS-u.

drużyną 
drużyną

16 drużyn w piłkarskiej
klasie okręgowej

Podobnie jak piłkarze ligi mię- 
dzywoiewódzkiei. również 8 sierp 
nia rozpoczynają rozgrywki zespo 
ły klasy (już. nie ligi) okręgowej. 
WGin POZPN ustalił już termi­
narz pierwszej rundy, która za­
kończy Sie 14 listopada. W klasie 
okręgowej znalazło sie 16 zespo­
łów: Obra Kościan. KKS Kępno, 
Włókniarz Kalisz. Grunwald Po­
znań. Błękitni Wronki. Olimpia II 
Poznań Ostrovia. Polonia Poznań. 
Polonia Leszno. Dyskobolia Gro­
dzisk. Sparta Szamotuły Lech II 
Poznań, Tur Turek Warta II Po­
znań. Calisia II Kalisz. Przemy­
sław Poznań.

Walka w tei klasie rozgrywek 
zapowiada sie niezwykle Interesu 
jąco. Teoretycznie faworytami 
sa zespoły, które w "'negłych la­
tach występowały w lidze miedzy 
wojewódzkiej, ale i pozostałe dru­
żyny nie beda łatwo chciały sprze 
dać swojej „skóry”. Wydalę się 
że najwięcej szans będą miały ze­
społy które w przygotowaniach 
db nowego sezonu, położyły na­
cisk na zdobycie odpowiedniej 
kondycji I wytrzymałości. Piętna­
ście ciężkich spotkań w jednej 
rundzie to porcja która wytrzy­
ma tvlko dobrze wytrenowany za­
wodnik (s)

'dalekopisem.
PRÓBNE GALOPY

W towarzyskim meczu piłkar­
skim pierwszoligowy ŁKS zremi­
sował 1:1 (1:1) z drugoligowym 
Włókniarzem Pabianice.

UWAŻAĆ NA SZTAFETĘ NRF
W kontrolnym biegu sztafeta 

NRF 4 X ioo m kobiet uzyskała 
najlepszy tegoroczny wynik na 
swiecie — 43.9 sek

e Pram 4 \auka
Potrzebna pomoc domowa 
do 9-miesięcznego dziec­
ka. Poznań, ul. św. Anto-
niego 52 m. 6. 13579g

nallepszych torowców. Rzęsisty 
deszcz Przerwał zmagania mło­
dych kolarzy.

Punktacja 
kurencjach 
bm.:
1. Warszawa
2. Poznań
3. Katowice
4. Wrocław

po wszystkich kon- 
rozegranycłi do 29

m. 1231
751

5.

7.

9

Bvdeoszcz 
Gdańsk 
Szczecin 
Zielona Góra 
Lu blin

10. Łódź m.

12.
13.

15
16.

20.

Sprzedam prasę mimośro 
dową 25 ton lub zamienię 
na frezarkę uniwersalną. 
Wiadomość Ostrów Wiko

ul. Marchlewskiego 6, tel. 91-12-91
OFERUJE DO

teł. 43-04. 12963g
Sprzedam „Zetor" niski 
po remoncie, części za­
mienne i snopowiązałkę 
konną nową. 1630p
Dużą plantację wikliny 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13766g.

Skuter Wiatka sprzedam. 
Partyzancka 3a m. 14, tel 
306-94 po godz. 15. 13725g

© Snmoi hodt
Sprzedam Warszawę Com 
bi stan idealny, lub zamle 
nię na mniejszy źa dopła­
tą. Ul. Grobla 17a m. 19a
II ptr. 14OO4g
Sprzedam okazyjnie wóz 
camping przewoźny. Wła 
dyslaw Miczyński, Po­
widz, ul. Strzałkowska 17.

1641 p
Trabant 600 — stan bardzo 
dobry pilnie sprzedam 
Poznań, Cegielskiego 8 m. 
15, tel. 534-37 do godz. 15. 

14538g
Sprzedam Wartburga 
przejściowego. Oglądać
Parking hotel Merkury. 
______________________ 12906g

• Lokale

w 1971 roku i w latach następnych

szeroki asortyment toreb opakowaniowych
i siatek bezwęzełkowych typu „Netlon“

• Torby z siatki „Mini nr 1” do pakowania wyrobów 
piekarniczych, warzyw, owoców itp. w porcje do
— długość toreb — 250 mm
— długość toreb — 350 mm 
— długość toreb — 450 mm

• Torby z siatki „Mini nr 2” 
towarów o dużej objętości i
— długość toreb — 250 
— długość toreb — 350 
— długość tereb — 450

• Torby z siatki „Caro” 
bardziej skupionym w

mm 
mtn 
mm

porcje
— długość toreb — 250 mm 
— długość toreb — 350 mm
— długość toreb — 450 mm

• Torby ą siatki „Romb” nr 
do 4 kg —
— długość tereb — 250
— długość toreb — 350
— długość toreb — 450

• Torby z siatki „Romb"
szytym przeznaczone 

długość toreb
— 550 mm
— 750 mm
— 500 mm

UWAGA HANDLOWCY!

mm 
mm 
mm 
nr 2

cena zbytu za 
cena zbytu za 
cena zbytu za 
do pakowania
niewielkim 
cena zbytu 
cena zbytu 
cena zbytu

1.000
1.000
1.000

cukierniczych, 
1 kg -
szt. — 180,— zl 
szt. — 220,— zl
SZt. — 260,' Zl

w porcje do 2 kg
ciężarze — 
za 1.000 szt. 
za 1.000 szt. 
za 1.000 szt.

do pakowania towarów 
do 2 kg —
cena zbytu za 1.000 szt.
cena zbytu za 1.000 szt.

— 230,— zł 
— 300,— zł 
— 370,— zl 
o ciężarze

— 170,— zł
— 210,— zł

cena zbytu za 1.000 szt. — 250,—zł
do pakowania

cena zbytu za 
cena zbytu za 
cena zbytu za

towarów w porcje

1.000 szt.
1.000 szt.
1.000 szt.

210,— zł 
270,— zł 
330,— zł

nr 3. — Są to torby płaskie z dnem
do pakowania towarów

nośność 
10 kg 
15 kg

5 kg

cena

Estetyczne 1 praktyczne

w porcjo do 15 kg 
zbytu za 1.000 szt.

1.800,— zł
2.150,— zł
1.700,— zł

opakowania z two-

Opole 
Warszawa woj. 
Kraków m.
Koszalin 
Olsztyn

Rzeszów

senno l ódż woj. 
Białystok

697.5 
639,5 
579,5 
530
414.5 
407
402.5 
316 
328
301.5 
275
243.5 
230 
196 
180 
180
51.5

pkt. 
pkt. 
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oldboyów tego klubu. Po zacię- 
tel erze zwyciężyła I drużyna 6:4.

8 sierpnia miejscowy I KS orga­
nizuje turniej n!łkl nożnej o pu­
char nrzeebodni Przewodniczące­
go PGRN do udziału w którym 
zanroszono 11 drużyn, zapowiada 
sie wiec ciekawy turniej w Pia­
skach.

Również w Pepowie rozegrano 
turniej piłkarski o puchar miej­
scowego GS. w którvm zwycięży­
li oldboye GS, pokonuiac dru­
żynę Skoraszewic 4:2. (MB)

LEKKOATLECI USA W SZWECJI
W szwedzkiej miejscowości Ude 

val)a odbył sie kolejny mityng z 
udziałem zawodników USA. pa- 
dłv na nim przeciętne wyniki. 
100 m wygrał Behb (USA) — 10.8,
na 800 m triumfował van
Heuve (Holandia)
15co m 
(USA) -

zwyciężył
1.52,4. 
van

den 
a na

Ruden
3.48.3. W skoku wzwyż

Cclinn 2.09. (o-za)

Jachty bez wody?
W Antoninie nod Ostrowem od­

były sie zorganizowane przez tu­
tejszy Jacht-Klub PTTK ..Nord” — 
pierwsze żeglarskie regaty klubo­
we w klasie ..Omega’’, o puchar 
ufundowany przez dyrekcje Po- 
wiatoiyego Ośrodka Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku w Antoninie. 
W imprezie uczestniczyło 18 człon 
ków klubu, którzy startowali m. 
in. na nowvcH łodziach, zakupio­
nych w tym roku przy pomocy 
Prezydium MRN w Ostrowie. 
Najlepszym z bioracych udział w 
regatach okazał sie sternik jach­
towy Dionizy Stodolny; warto do­
dać, że opiekuje się on sekcją 
żeglarska Technikum Kolejowego 
Ministerstwa Komunikacji w O- 
strowie.

Wspominamy o tvm dlatego, że 
— lak dowiodła dwuletnia dzia­
łalność Jacht-Klubu .Nord’’ — w 
pozbawionym rzek Ostrowie, że­
glarstwo cieszy się dużvm i stale 
rosnącym zainteresowaniem ze 
strony młodzieży. Dla niej to za­
mierza sie w październiku (na za­
kończenie sezonu żeglarskiego i z

okazji końco,wvch egzaminów 
stopień żeglarza jachtowego), 
ganizować regaty klubowe o

na

pu-
char Prezesa Zarządu Oddziału 
PTTK.

Ambicje ostrowskich żeglarzy są 
oczywiście znacznie większe, ale 
nu zorganizowanie regat na du­
żą. choćby wojewódzka skale, 
uniemożliwia słownie brak odpo-
wiedniei . 
pływania,

,. powierzchni wodnej do

nie wystarcza.
Klubu ,,Nord”

Malutki staw
Działacze

Szperek 
Jacht-

maja jednak na-
dzieie, że w końcu — za zgodą 
Ministerstwa Rolnictwa — będą 
mogli kilka razy do roku wyko­
rzystywać dla swych celów pohli 
skie jeziorko Trzcieliny (o po­
wierzchni 126 ha) będące obecnie 
stawem hodowlanym Państwowe­
go Gospodarstwa Rybackiego w 
Przygodzicach. Wydaje się. że 
przy przychylnym ustosunkowa­
niu sie dyrekcji tego PG Rybac­
kiego. koegzystencja karni z jach 
tami byłaby na tym stawie moż­
liwa?

R. J.

Dwa pokoje umeblowane 
wynajmę uczennicom. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 12238g.

rzyw sztucznych podnoszą sprawność handlu.
WSZELKICH INFORMACJI UDZIELA
Dystrybutor oraz Zakłady Chemiczne „Termoplast” w Mąkolnle, 
poczta Złoty Stok, telefon Złoty Stok 131.

K5183

TECHNIKUM MECHANICZNE 
l ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 

POZNAŃSKIEJ FABRYKI 10ŻYSK TOCZNYCH

© Kńżne O Matrymonialne

Krańcowa
Poznaniu, 

9, tel. 720-31, wewn. 540

Do pracowni mechaniki 
precyzyjnej przyjmę zdol 
nego ucznia, zgłoszenia 
proszę kierować Poznań- 
Glówna, ul. Smolna 17, w
godz. od 8—16. 1245«g

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15—

PRZYJMUJE DODATKOWE ZAPISY
na nowy rok szkolny 

kandydatów do klas I 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

Wynajmę garaż w okolicy 
Starówki względnie za­
mienię dzierżawę garażu 
z Winograd na Starówkę. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14361g.

19. 12181g

Poszukuje się osoby do 
opieki nad 4 - miesięcz­
nym dzieckiem 9 godzin 
dziennie. Osiedle Jagiel­
lońskie 93 m. 3. 14594R

Potrzebny kierowca młod 
szy rencista kulturalny 
na samochód osobowy wy 
jazd w teren i konserwa­
cja. Warunki bardzo do­
bre. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14497g.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego, te’ 
672-502. 14474g

Dnia 27 lipca r. zmarł 
PROF. DR

WŁADYSŁAW KIEŁCZEWSKI
zastępca Dyrektora Instytutu Matematyki, Fizy­
ki i Chemii Wyższej Szkoły Rolniczej w Pozna­
niu, były kierownik Katedry Chemii Ogólnej.

W Zmarłym straciliśmy powszechnie cenione­
go przełożonego i kolegę, organizatora nauki, 
wychowawcę młodzieży, człowieka skromnego, 
prawego i wrażliwego na ludzkie sprawy.

Cześć Jego pamięci!
Pracownicy Instytutu Matematyki, Fizyki 

i Chemii WSR w Poznaniu.

Okresową pracę przyjmę 
w zakresie finans.-księgo 
wej administr. — także te 
ren. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13968g.

Przyjmę dochodzącą pa-
nią do 8-miesięcznego
dziecka, Jeżyce, godzina 
14.30. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13544g.

Małżeństwo przyjmie do-
zorstwo Stare Miasto.

14562g

tDnia 29 lipca 1971 r. odeszła od nas na zaw­
sze po ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babunia śp.

SEWERYNA MIKOŁAJCZAK
z domu KACHEL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
sierpnia o godz. 14.00 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

2

Poznań, Bnińska 34a m. 3. 14667g

4- Dnia 29 lipca 1971 r. zmarł po długich i cięż- 
I kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. śp.

STANISŁAW PRZYŁUSKI
por. rez. b. 17 pułku Ułanów Wlkp., odznaczony 

orderem Virtuti Militari.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 

sierpnia o godz. 16.00 na cmentarzu w Czempiniu.
W głębokim smutku pozostają

Borowo.
siostra i braterstwo 

14610g

Warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 13522g.

Potrzebna pomoc do dziec 
ka, mieszkanie, wyżywię 
nie, wynagrodzenie za­
pewnione. Oferty „Pra­
sa", Grunwadzka 19 dla 
13571 g.

Poszukuję osobę, która 
zaopiekuje się dwuletnim 
dzieckiem we własnym 
domu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 134R3g.

Potrzebna gospodyni na 
plebanię zaraz. Miejsco­
wość atrakcyjna. Bardzo 
dobre warunki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13687g.
WykladoM>cy przygotują 
absolwentów szkól podj 
stawowych i zasadniczych 
szkół zawodowych do e- 
gzaminów wstępnych do
liceów techników d'a
pracujących oraz uczniów 
szkół średnich do egzami 
nów poprav/kowych (ma-
tematyka, 
zachodnie). 
36d m. 1

polski, języki

13.
Urbanowska 

Zgłoszenia 
10998"

na wydziały
♦ tokarski
♦ ślusarski
♦ szlifierski

Nauka w szkole

— chłopców i dziewczęta, 
— chłopców,
— chłopców i dziewczęta,
trwa trzy lata.

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję, tei. 
304-93. 14260g

Kawaler przystojny wy­
kształcony na wyższym 
stanowisku dobrze sytuo­
wany, poślubi ładną, zgra 
bną, bezdzietną panią sre 
dniego wzrostu do lat 44. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13366g.

Pracownicy poszukiwani

Uczniowie vz okresie nauki otrzymują wyna­
grodzenie.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocz łych oraz możli­
wość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Me­
chanicznym dla Pracujących.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 l 19.
K5284

Zamienię mieszkanie po­
kój i kuchnię Puszczyków 
ko na równorzędne Poz­
naniu. Obojętnie jaka 
dzielnica. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 12787g.

Wrocław zamienię dwupo 
kojowe mieszkanie z wy • 
godami na równorzędne 
w Wielkopolsce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1642p.

T.eszno zamienię mie-
szkanie 38 ml na mieszka 
nie w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13970g.
Magister na odpowiedział 
nym'stanowisku poszuku­
je dia dwóch osób, kawa 
lerki względnie pokoju z 
wejściem od klatki scho­
dowej w Poznaniu lub w 
Puszczykowie, Puszczy- 
kówku, blisko stacji ko­
lejowej. Oferty „Prasu” 
Grunwaldzka 19 dla 14492g.

Małżeństwo 
członkowie

bezdzietne, 
spółdzielni,

przyjmę na pokój. Poz­
nań, Kolskiego 42. 14349g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11723g

JUŻ JUTRO ZA 15,— ZŁ

samochód

Mernrhnniosci
Kupię zaraz dom willo­
wy wolnostojący, wyłą­
czony, 4 pokojowy, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, mały ogródek bli­
żej tramwaju, także przed 
mieście Poznania przy au 
Jobusie podmiejskim do 
500.000 zł. Zgłoszenia No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 14602g

Sprzedam 3 ha ziemi w 
Suchymlesie k. poznania. 
Jaszkaniec Artur, Kato­
wice. Informacja Posta- 
remczak Suchylas, ul. O-
bornicka 54. 1640p

125P’

W „KOZIOŁKACH”
K5835

Uwaga! Mieszkańcy Starołęki

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKOKOSMETYCZNA

W POZNANIU

ZAWIADAMIA, że

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 56

w Poznaniu, przy ul. Starołęckiej 48 (Pawilon)
CZYNNY W GODZINACH OD 7—22

ZAKŁAD ŚWIADCZY WSZYSTKIE USŁUGI WCHODZĄCE
W ZAKRES FRYZJERSTWA DAMSKIEGO, MĘSKIEGO 

I MANICURE.

P. T. KLIENTÓW PROSIMY UPRZEJMIE
O KORZYSTANIE Z USŁUG TEGO ZAKŁADU.

M5199
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m^KÓPOLSKl
POZNAŃ, Grunwaldzka 19

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
dla podległego Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Gnieźnie poszukuje zaraz kandydata na stanowisko 

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym lub 
średnim wykształceniem i praktyką w budow­
nictwie.

Warunki płacy i pracy do omówienia w dziale kadr 
WZDP w Poznaniu, ul. Gajowa 6 lub w REDP w
Gnieźnie, Al. Reymonta 32.
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług 
nych Emerytów PKP w Poznaniu, ul. 
zatrudni

KOBIETY i MĘŻCZYZN do prac

K5720
Komunikacyj-
Działowa 4 —

porządkowych
przy czyszczeniu wagonów osobowych w Po­
znaniu.

Pracę można podjąć natychmiast pełnym
względnie niepełnym wymiarze godzin tak w porze 
dziennej jak i nocnej.

Pracę w niepełnym wymiarze godzin można pod­
jąć w godz. od 6—10, 10—14, 
we wszystkie dni wzgl, w 
godnia.

Zgłaszający się do pracy 
II kat. wzroku i słuchu.

14—18, 18—22, 22—2, 2—6 
określonych dniach ty-

wlnni posiadać I wzgl.

Warunki płacy wg obowiązujących stawek w Spół­
dzielczość Pracy — prowizja.

Szczegółowych informacji udziela Dział
Spółdzielni w Poznaniu, ul. Działowa 4, tel. 
wzgl. Kierownik Oddziału w Poznaniu, ul. 
myślowa 2. telefon 307-81.

Kadr 
593-24, 
Prze- 
K5669

Przedsiębiorstwo Kompleksowej Automatyzacji „Me1
ramont”, Września, ul. Kościuszki 
zaraz do pracy na terenie Szczecina 
A. Warskiego (na delegacjach) — 
automatyki morskiej:

— Ślusarzy montażystów
automatyki mechanicznej,

— Ślusarzy - spawaczy z

14 — zatrudni 
— Stocznia im. 
przy montażu

ze znajomością

uprawnieniami spawalniczymi.
Płace wg układu zbiorowego pracy

odpowiednimi

lewego bezpłatne zakwaterowanie
przem. meta- 
w Szczecinie

1 inne świadczenia socjalne przysługujące pracow­
nikom delegowanym. K5671

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48 — zatrudni 
zaraz —

MASZYNISTÓW KOPAREK.
Praca w Poznaniu i miastach powiatowych woje­

wództwa poznańskiego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-

downictwie. K5580
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu
w Poznaniu, ul.. Wieruszewska 2 
trudni:

Junikowo, za-

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW I BLACHARZY 
SAMOCHODOWYCH na zmiany,

— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH na 2 
zmiany,

— ROBOTNIKÓW WARSZTATOWYCH na zmiany, 
— TECHNIKÓW lub MISTRZÓW SAMOCHODO­

WYCH z wieloletnią praktyką do Kontroli 
Technicznej na 2 zmiany,

— KIEROWCĘ z I lub II kat. prawa jazdy z u- 
prawnieniami OPERATORA DŹWIGOWEGO, 

— ŚLUSARZY z uprawnieniami SPAWACZY do 
naprawy pojemników, 

— MURARZA, 
— KIEROWCÓW z I i TI kat. prawa jazdy oraz 

PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy 
ul. Wieruszewskiej 2 i Kazimierza Wielkiego l. 
Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzy­
mują dodatkowe wynagrodzenie.

— KIEROWNIKA KONTROLI TECHNICZNEJ — 
wykształcenie wyższe techniczne lub średnie 
techniczne + długoletnia praktyka,

— KIEROWNIKA DZIAŁU NAPRAW 1 OBSŁUG 
TECHNICZNYCH — wykształcenie wyższe tech­
niczne lub średnie techniczne + praktyką.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział
Spraw Osobowych 
kowo.

ul. Wieruszewska 2
K5410

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej - Powił- 
łowy Zarząd Dróg Lokalnych w Ostrowie Wlkp. 
przy ul. Staroprzygodzkiej 25 — przyjmie zaraz:

— INŻYNIERA względnie TECHNIKA o specjal­
ności drogowej z uprawnieniami oraz praktyką, 
na stanowisko kierownika Działu Technicznego,

— oraz TRZECH INŻYNIERÓW względnie TECH­
NIKÓW o specjalności drogowej z uprawnie­
niami i praktyką

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracv w budownictwie dla przedsiębiorstw ka­
tegorii I. Pozostałe warunki do omówienia na miej-
scu. W5203
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W POZNANIU

Nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ..Kardiogram”; KO­
ŚCIAN: „Z zimna krwią”; KOR 
NIK: „Spartakus” 1 „Człowiek z 
M-3”; LESZNO: „Kaszebe”; NO­
WY TOMYŚL: ..loo karabinów”; 
OBORNIKI: ..Brzezina”; ŚREM: 
„Prawdzie w oczy” 1 „Milion za 
Laurę”; ŚRODA: „Kto wierzy w 
bociany” i „Pierścień księżnej 
Anny”; SZAMOTUŁY: „Hibcrna. 
tuz”; WĄGROWIEC: „Ruchomy 
cel”; WRZEŚNIA: „Milion za Lau 
rę”.

W POZNANIU

FOTOPLAST1KON — g. 12—20 
„Watykan i zabytki Rzymu”.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna: 8.45 Koncert życzeń; 
9 Melodie letniego przedpołudnia; 
9.20 Dedykujemy II zmianie — 
Koncert rozrywkowy: 10 05 Post o 
je pamięci — fraem. pow.; 10.25 
Kompozytor tygodnia — F. Liszt; 
10.50 Tajemnicze panie z Sigirii — 
fel. prof. dr M. Boguckiej; 11 „La 
to z radiem”; 11.49 ABC rodziny: 
12.25 Melodie i rvlmv dla wszyst­
kich: 13 Letni express z melodia: 
13.18 Pieśni ziemi rosyjskiej; 13.40 
„Wiecej. leniej, taniej”: 14 Czy 
znasz te książkę?; 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców. Radio- 
ferie wśród przyjaciół: 15.45 Dla 
dzieci (proza czytana): „Maciek” 
— npow.: 16.05 „Czas i ludzie” — 
aud. o problemach ZBoWiD-u: 
16.20 Gra Ork. N. Nawella; 16.30 
„Popołudnie z młodością”: 18.05 
..Lista przebojów Studia Rytm”: 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Dohry wieczór, zaczynamy; 19.30 
Wędrówki muzyczne no kraju — 
and. słowno-muzyczna; 20.30 Kro 
nika Sportowa oraz sprawozd. 
dźw. z międzypaństwowego trój- 
meczu lekkoatletvr zner-o Polska 
— Wegrv — CSRS; 21 Koncert 
życzeń: 22.30 Sobotni non stop ta 
nceznv — cz. I: 0.10 Program noc 
nv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: S. 6, 7, 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
6.9.74 MHz: 6,30—14.30 Przerwa w 
pracy nadajnika 407 m: 14.30 
Transmisja « pobytti na Księży­
cu: 15.20 Letni koncert: 15.40 Me­
lodie rozrywkowe; 15.50 O czym 
Pisze prasa literacka: 16.05 Muzy 
ka na parkiecie: 17.15 Niccole Pa 
ganini: Utwory na skrzypce i gi 
tarę: 17.25 „Grajaca szafa”; 17.55 
Radioexpress: 18.10 Z cyklu: 
„Czas przyszły — czas teraźniej­
szy”: 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia. opinie, refleksje ze świa­
ta nauki: 19.1^ Muzyka; 19.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 19.31 
„Matysiakowie”; 20.01 Kompozy­
tor tygodnia — F. Liszt; 20.39 „Sa 
mo życie”: 20.49 Z jazzowego ar­
chiwum; 2125 „Musze już iść” — 
fragm. pow. Jarosława Iwaszkiewj 
cza; 21.40 Echa słynnych musica­
li; 22.30 Wiadomości sportowe; 
22.33 W sentymentalnym nastroju: 
22.45 Zespół Dziewiątką; 23.15 Kon 
cert wieczorny; 0.05 Kalendarz ra 
diowy; 0.10 Program nocny z War 
szawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 16. 19. 22, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7 50 Mikrorecital Wojcie­
cha Młynarskiego: 8.05 Duety, ter 
cety. kwartety; 8 35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Przygody barona 
Muenchhausena” — ode. 6 pow.; 
9.10 Melodie znad Morza Sródziem 
neeo: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 Giu­
seppe Tartini — Sonata skrzypco­
wa g-moll „Z trylem diabelskim”; 
10.02 „Oj dana, dana” i inne dia­
belskie piosenki: 10.15 Kwadrans 
ze znakiem zapytania; 10.35 Wszy 
stko dla pań: 11.45 „Seria C-L” — 
ode. 22 pow.; 12.25 Koncert muzy­
ki uniwersalnej; 13 Na zielono­
górskiej antenie: 15 Podróże 
kształcą — gaw.: 15.10 Pocztówka 
dźwiękowa z Madrytu: 15.35 Obraz 
ki z wystawy i nie tylko; 15.50 
Muzyka w krzywym zwierciadle 
— czyli Spike Jones szarga świe 
tości: 16.15 Muzyczna nodróż do­
okoła świata: 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Ouodlibet. czvli co kto lubi; 
17.30 „Przygody barona Muench­
hausena” — ode. 7 now.: 17.40 
Klub grającego krażka; 18.20 An­
tologia miniatury muzycznej — 
etiuda: 18.35 Mói magnetofon:. 19 
Pisarz miesiąca — M. Wańkowicz: 
19.15 Piosenki „z włoskiego buta"; 
19.35 Romantyczne parafrazy — 
Mendelssohn — Liszt — Wariacje 
na temat marsza weselnego; 19.45 ' 
Polityka dla wszystkich; 20 Muzy­
ka ze starych i noweli płvt: 21 
SP-71. start! — reportaż; 21.20 Hu 
mor z importu — magazyn rozryw 
kowv: 21.50 Opera tygodnia — J. 
F. Haendel: „JuFusz Cezar”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
trio Jacnuesa Lonssicra; 22.15 Po­
wieść w wvd. dźw.: „Dwie królo 
we”: 22.45 Piosenki — erotyki: 23 
Fraszka polska: 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Shirley Bassey; 23.50 
Śpiewa Charles Aznayour.

WIADOMOŚCI; 5. 6.30. 7 30. 8.30, 
19 30 12 05. 15 30. 17. 18.30. 22.
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Stonka atakuje!

W wielu rejonach kraju wy-
stąpiła 
stonka 
żając 
Mimo 
kresie

w dużych ilościach 
ziemniaczana, zagra- 
poważnle plantacjom, 
że nastąpiło to w o- 
najwiekszego spiętrzę

Z Kórnika

Z myślą o żniwiarzach
Zaopatrzenie wiejskich sk?le 

pów w artykuły pierwszej 
potrzeby w rejonie Kórnika 
jest dobre. Napoje chłodzące z 
rozlewni kórnickiej rozprowa­
dza się w ilości do 20 000 bu­
telek dziennie. Załoga rozlew­
ni pracuje często na trzy zmia 
ny. Takiego zapotrzebowania j/ 
zaopatrzenia w napoje nie by­
ło w żadnym roku. Artykułów 
żywnościowych z wyjątkiem 
okresowych braków masła i 
wędlin jest pod dostatkiem. 
Zarząd GS w Kórniku stara 
się by rolnikom niczego nie 
zabrakło.

PLAŻOWICZE
- OPAMIĘTAJCIE SIĘ!

Tereny upraw zbożowych 
przylegające do jezior są nie­
stety, bardzo niszczone przez 
plażowiczów. Żyta stają się 
nie tylko toaletą, ale śmietnis 
kiem butelek, puszek itp. W 
takiej sytuacji nie można ko­
sić zboża maszynami. Ręczny 
zbiór natrafia również na... nie 
mile spotkanie. Rolnicy wo­
bec postawy dzikich turystów 
i plażowiczów są bezradni. Na 
wet MO niechętnie interwe­
niuje. (sn)

Z Nowego Tomyśla

ZMW przy żniwach 
i w turniejach

Młodzież ZMW aktywnie 
uczestniczy w akcji „Każdy 
kłos na wagę złota”. Bierze 
w niej udział 20 kół ZMW, 
które pomagają w pracy 
PGR, kółkom rolniczym, rol­
niczym spółdzielniom produk­
cyjnym oraz w gospodar­
stwach indywidualnych lu­
dziom starszym i inwalidom. 
W pracy tej wyróżniają się 
koła w Piaskach, Starym To- 
mvślu, Wytomyślu i ” Wąso­
wie.

Oprócz pracy przy żniwach' 
młodzież organizuje w okre­
sie letnim różne imprezy. 
Tradycyjnym zwyczajem prze 
prowadza się turnieje kół 
ZMW. Zorganizowano ostat­
nio takie turnieje między Wą 
sowem i Kolonią oraz między 
Bukowcem. Wytomyślem i 
Cichągórą: W Buku urządzono 
zawody motocyklowe.

Praca kół ZMW w powiecie 
Nowy Tomyśl świadczy o tym, 
że młodzież potrafi znaleźć 
czas na pracę snołeczną oraz 
na rozrywkę. (zz)

UWAGA DZIECI! ZA- 
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKONCZYC KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

TELEWID*
■ <■ .ą.0/?-'------

Przemysł terenowy
rozszerza dostawy na rynek

Pomyślne wyniki I półrocza

Tegoroczny start był pomyślny. Zakłady podlegle Woje­
wódzkiemu Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Państwowego 
Przemysłu Terenowego wykonały z nadwyżką półroczny 
plan sprzedaży produkcji własnej i usług. Sprzedaż opie­
wała bowiem na 870 min zł, a więc zakłady przekroczyły o 
15 min zł to, co przewidywano w założeniach, przy czym 475 
min wynosiła wartość dostaw artykułów rynkowych.

nia prac żniwnych, brygady 
ochrony roślin POM I między 
kółkowych baz maszynowych 
przystąpiły do zwalczania te­

go groźnego szkodnika.
Fot. — Gawałklewlcz

Ogólnie osiągnięto w minio 
nym półroczu o ponad 7 pro­
cent wyższą produkcję, aniże­
li w .analogicznym okresie u- 
biegłego roku, przy czym po 
nad 8Ó proc, przyrostu uzyska 
no dzięki większej wydajnoś­
ci pracy. Na i wagę zasługuje 
przy tym, że przemysł tereno­
wy oferuje produkty w znacz 
nie szerszym niż poprzednio 
wyborze. Zakłady wprowadzi­
ły bowiem w tym czasie do 
produkcji 103 nowego typu wy 
roby, w tym 85 rynkowych. 
Znajdowały się wśród nich 
komplety mebli z wikliny ty­
pu „Camping”, lustra orna- 
mentacyjne, nowego typu szaf 
ki łazienkowe, motocyklowe 
kaski i kombinezony ochron­
ne.

Część produkcji, o wartości 
prawie 53 min zł, wyekspor­
towano do różnych krajów, na 
tomiast na 113 min zł opiewa­
ły dostawy kooperacyjne dla 
przedsiębiorstw przemysłu klu 
czowego. Kooperacja ta roz­
wija się na coraz to szerszą 
skalę, przy czym z HCP i nie 
którymi większymi fabryka­
mi zawarte są wieloletnie u- 
mowy o dostawach.

Najwięcej kłopotów przyspa 
rżało wykonanie planćw u- 
sług. W zamierzeniach ustalo­
no bowiem wysoką dynamikę, 
a nie tak łatwo ją uzyskać, 
jeśli się zważy, że ostatnio do 
szło do obniżki cen tkanin i

trudniająca już około 3 200 
osób.

Drugim kierunkiem działal­
ności jest zatrudnianie kobiet 
na pół etatach. Dyrekcja Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia zo­
bowiązała wszystkie podległe 
sobie przedsiębiorstwa do 
stworzenia takich warunków, 
by kobiety na pół etatach sta­
nowiły około 10 proc, ogółu za 
trudnionych. Zakłady uzależ­
niają to od spełnienia pew­
nych warunków, m. in. od te­
go, by dla zachowania należy 
tego cyklu w produkcji kobie 
ty te zatrudniano tylko na jed 
nej zmianie. (b)

odzieży. Trudności 
sze, ponieważ 30 
stanowią prace 
toteż ta dziedzina

tym więk- 
proc. usług 
krawieckie, 
i inne zwią

Kiedy poczta w Kostrzynie 
przestanie straszyć?

Od kilku już lat tiwa batalia o remont kapitalny poczty 
w Kostrzynie. Ten budynek swym wyglądem szpeci miasto. 
Sczerniałe i poobrywane tynki nie malowane od dawna okna 
i drzwi, rozlatująca się brama a na podwórku sterty kamieni 
po zerwanej przed 5 laty nawierzchni — to tylko niektóre 
z rzucających się w oczy zaniedbań. Wnętrze przedstawia 
jeszcze gorszy wygląd. W nicodświeżonym holu oberwane 
drzwi z wybitymi szybami, zniszczona kabina telefoniczna 
i inne sprzęty pamiętające czasy sprzed I wojny światowej.

Pomieszczenia, w których 
urzędują pracownicy urągają 
przepisom bhp. Od wielu lat 
nie widziały pędzla, na sufi­
tach są zacieki, punkty świetl­
ne w większości nieczynne. W 
zimie pocztowcy pracują w 
płaszczach ze względu na źle 
funkcjonujące ogrzewanie (pie­
ce kaflowe).

Oddzielny problem stanowi 
centrala telefoniczna, dysponu­
jąca 100 numerami dla obsługi 
ok. 15 tys. mieszkańców Ko­
strzyna i okolicy.

Nadrzędne władze pocztowe 
z roku na rok odwlekają jak­
że pilny remont. Tłumaczenie 
się koniecznością wykwatero­
wania lokatorów mieszkają­
cych na piętrze, nie wytrzy­
muje krytyki. Wystarczy wsta 
wić barakowóz ■— ambulans i 
do remontu przystąpić bez 
zwłoki. Społeczeństwo Rostrzy 
na chce wiedzieć, jakie są per­
spektywy poprawy sytuacji w 
telekomunikacji. Wydaje się 
niezbędnym pobudowanie ty­
powego pawilonu dla większej
centrali. Te i inne braki
np

irali. Te i inne braki — jak 
nieodnawiane skrzynki lis-

Z Gnieźnieńskiego

Sprawnie przebiegają 
prace melioracyjne

Stara to prawda, że o do-
brych plonach w znacznym
stopniu decydują uregulowa­
ne stosunki wodne w glebie. 
W powiecie gnieźnieńskim' w 
roku bieżącym na inwestycje
melioracyjne przeznacza 
ponad 16 min zł.

Co zostało dotychczas 
bione? Wykonano ponad 
ha nowego drenowania

się

żro- 
300 

w
Świątnikach Wielkich i Ma­
łych oraz renowację drenowań 
na obszarze ponad 100 ha w 
Pomarzanach. Kontynuowane 
są prace przy odbudowie ro­
wów oraz pełnej uprawie łąk 
w dolinie rzeki Wrześnicy. W 
sumie tegoroczny plan został 
już wykonany w prawie 70 
procentach. Nastąpiło to prze­
de wszystkim w wyniku kon-
centracji prac roboty są
wykonywane na dwóch obiek­
tach oraz lepszej organizacji 
pracy.

Równie pomyślnie# jest reaii 
zowany program konserwacji 
urządzeń melioracyjnych. Mię 
dzy innymi wykonano konser 
wacje podstawowe w rowach 
łącznej długości ponad 32 km 
oraz pielęgnację łąk i pa­
stwisk na obszarze ponad 5 
tys. ha. (zk)

zane ze świadczeniami dla 
mieszkańców są nadal przed­
miotem troski kierownictwa i 
aktywu polityczno-gospodar­
czego zakładów.

towe w mieście — były przed­
miotem wielu interwencji Pre­
zydium MRN. Przed dwoma 
laty pisał o tym „Głos Wiel­
kopolski”.

Jak długo postulaty społe­
czeństwa kostrzyńskiego, wy­
nikające z troski o dobro ogó­
łu jak i samych pracowników 
poczty będą obce Obwodowe­
mu Urzędowi Pocztowo-Tele- 
komunikacyjnemu w Śremie? 
A co na to Dyrekcja Okręgu I 
PiT w Poznaniu? (km)

Przedsiębiorstwa przemysłu 
terenowego w Wielkopolsce 
były jedynymi w kraju, które 
wykonywały co miesiąc po­
myślnie swe plany. Ale nad­
chodzące sygnały wskazują, że 
w tym półroczu może być 
trudniejsza sytuacja. Stąd też 
Wojewódzkie Zjednoczenie od 
było ostatnio konsultacje z 
przedsiębiorstwami, w których 
realizacja planów może na­
stręczać największe trudności, 
dla ustalenia środków zarad­
czych.

Usprawnienie produkcji i 
zwiększenie dostaw artykułów 
rynkowych są obecnie nadal 
najważniejszymi zadaniami, 
którym poświęca się sporo u- 
wagi. Pomyślnie realizuje prze 
mysł terenowy uchwałę Rady 
Ministrów nr 30, która doty­
czy zwiększenia produkcji i 
stworzenia nowych miejsc 
pracy. Zakłady otrzymały 
7 600 000 zł, z puli wojewódz­
kiej na ten cel i chcą urucho­
mić za to 565 dodatkowych 
miejsc pracy.

Najwięcej nowych miejsc 
przybędzie w powiatach: Ko­
nin, Kolo, Turek, czyli tam, 
gdzie rozwinięto przemysły, w 
których zatrudniono przeważ­
nie tylko mężczyzn. Nowe 
stanowiska pracy powstaną po 
zrealizowaniu przez przemysł 
terenowy do końca grudnia 12 
większych inwestycji. Niezależ 

I nie od tego, nadal rozwijana 
I będzie praca chałupnicza, za-

Składamy skargi i wnioski
na ręce radnych

W poniedziałek, 2 sierpnia 
br. dyżur w Prezydium Woje, 
wódzkiej Rady Narodowej — 
pokój 369 III piętro w godzi- 
nach od 15 do 17 pełnić będzie 
radny Zenon Kadziński — 
członek Komisji Komunikacji 
Wojewódzkiej Rady Narodo. 
wej.

W tym samym dniu w Pre­
zydiach Powiatowych Rad Na 
rodowych w godzinach od 15 
do 17 dyżury pełnić będą rad­
ni powiatowych rad narodo­
wych, a w Prezydiach Miej, 
skich Rad Narodowych — rad 
ni miejskich rad narodowych 
miast stanowiących powiaty.

(na)

W. R. Kościan. Zasiłek rodzinny 
nie przysługuje na dziecko w wie­
ku ponad 16 lat życia, uczęszcza- 
jące do szkoły i pobierające sty­
pendium, bez względu na wyso­
kość i rodzaj stypendium i bez 
względu na typ szkoły do której 
uczęszcza. Zasiłek ten nie przy.

sługuje zarówno w ciągu roku 
szkolnego (kiedy dziecko otrzymu­
je stypendium) jak i za okres fe­
rii. chociaż w tym okresie nie 
otrzymuje stypendium. (1931)

Bożena L Ostrów. — Futer ze 
sztucznego tworzywa nikt nie czy 
ści. Radzimy zrobić papkę z talku 
1 benzyny (ostrożnie, z dala od 
ognia) i starać się nią czyścić pla 
my. Wpierw jednak powinna Pani 
wypróbować na jakimś skrawku 
materiału, czy sposób będzie do-

•brv. (1579)

SOBOTA — PROGRAM 1: 10— 
11.20 — „Gwiazda bez blasku” — 
fab. film francuski (W-wa); 14 — 
Film krótkomelrażowy; 14.20 —Spe 
Cjalne wydanie „Eureki” — 
„Apolln-15” — „Pierwszy spacer 
księżycowv”; 15.20 — TV kurs rol­
niczy _ „Lato 1971”: 16 — Sprawo 
zdanie z tró.imeczu lekkoatletycz­
nego Czechosłowacja — Polską — 
Wegrr (Bratvsława); 18 — Dzien­
nik: 18.10 — „Z kamera wśród 
zwierząt”: 18.40 — Lektury w«nół 
czelne: 18.55 — „Artyści arenv” 
— film; 19.20 — „Dobranoc; 19.30

— Monitor; 20.20 — „Gwiazda bez 
blasku” — fab. film francuski; 
21.45 — Dziennik; 22 — Wiadomo­
ści sportowe i Kronika Centralnej 
Spartakiady Młodzieży; 22.29 — 
„Student żebrak” — operetka Car 
la Milloeckera. Wykonawcy: ak­
torzy operetki katowickiej.

NIEDZIELA — PROGRAM B 
8.05 — TV Kurs rolniczy — „Lato 
1971”: 8.4# — Przypominamy,. ra­
dzimy: 9 — „Zamach” — film fab. 
prod. polskiej; 10.25 — „Rewia mło 
doścl” — reportaż z II Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży? 10.55 
— ..Przejażdżka po Paryżu” — 
Clm: 11.30 — „Skarby Ermitażu” 
— obrazy van Dycka (Leningrad);

13.20 — Dziennik; 13.35 — „Bawcie 
sie z nami” — program muzyczny;
14.20 Przemiany: 14.50 — PKF; 15 
— Estrada literacka — Zbigniew 
Jożyna — „Gorący ślad”; 16 — 
Sprawozdanie z trójmeczu lekko­
atletycznego Czechosłowacja — 
Polska — Węgry (Bratysława): 18 
— „Fama 71” — laureaci Studenc­
kiego Festiwalu Zespołów Arty­
stycznych: 19 — "Sztuka użytko­
wa w Syrii” — film prod syryj­
skiej: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 05 — „1914—1918” — film do 
kiimentalny prod. franc.; 21.30 — 
„Rozsiewane wiatrem” — reportaż 
poetycki Zofii Kucówny; 22.10 — 
Magazyn sportowy.

Mariola z Wolsztyna. — Kursy 
dla kandydatek, które chcą pra­
cować w charakterze stewardessy, 
organizują Polskie Linie Lotnicze 
„Lot” w zależności od konkret­
nych potrzeb. Kandydatki musza 
posiadać znajomość przynajmniej 
2 obcych jeżyków Egzaminy są 
konkursowe. (1603)

Andrzej N„ Rawlcg. — W spra­
wie kursów doskonalenia kadr fi­
nansowo-księgowych należy zwró 
cić sie do Stowarzyszenia Księgo­
wych w Polsce, oddział w pozna­
niu. ul. Kościelna 19. Instytucja ta 
prowadzi bardzo dużo różnych 
kursów zaocznych (1708)

Z Wrześni

0 remontach szkół 
optymistycznie

Nie ma obaw o terminowe 
zakończenie remontów szkół 
w powiecie wrzesińskim; mo­
że się zdarzyć, że po pierw­
szym dzwonku zwołującym 
młodzież do klas tu i ówdzie 
pracować się będzie jeszcze w 
obrębie szkoły (naprawa par­
kanów, elewacji, tynkowanie) 
— ale ciszy lekcyjnych sal nic 
nie powinno zakłócać. Tak w 
każdym razie zapewniają wrze 
sińskie władze oświatowe.

Tegoroczne remonty na łącz 
ną sumę 3 337 miliona złotych, 
objęły 15 placówek wraz z 
mieszkaniami dla nauczycieli. 
W pierwszym półroczu 1971 
roku wykonano (i1 rozliczono) 
prace za sumę 1,52 miliona 
złotych. Wydział Oświaty i 
Kultury przy Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej we 
Wrześni dzieli remonty szkół 
na dwa cykle: prace zabezpie 
czające i wykończeniowe. Te 
drugie są w pełni uzależnione 
od wykonawców — nie zaw­
sze w terminie osią­
galnych 1 finansów. Co 
prawda, sięga się wtedy 
po pomoc, jaką jest zastoso­
wanie sposobu gospodarczego. 
Indywidualni rzemieślnicy 
oraz rzemieślnicze spółdzielnie 
zaopatrzenia i zbytu tworzą 
wtedy ekipy, które w . wielu 
wypadkach wchodzą na remon 
towane obiekty. Przydziały 
materiałów z Prezydium 
PRN dla spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu z jednej 
strony i możliwość zakupu 
materiałów przez indywidual­
nych rzemieślników (do 10 
tysięcy złotych) z drugiej — 
zapewniają wykonanie zleceń 
w myśl harmonogramów.

Nie ma też obaw o przero­
bienie do końca bieżącego ro­
ku pozostałych przeszło 3 
milionów złotych. W Wydzia­
le Oświaty i Kultury we 
Wrześni zapewniono nas, że 
wydatkuje się budżet remon­
towy zgodnie z planem, że 1 
września wszystkie szkoły 
będą w pełni przygotowane 
do podjęcia nauki.

X. t.h.n.r ---- -

Prztyczek

Jak długo 
można czekać?
Dużą furorą na ubiegłorocz­

nych Jesiennych Targach Kra 
jowych zrobił kombinowany 
komplet mebli do umeblowa­
nia dwóch pokoi o nazwie „Sy 
rena” — rodem z Obornickich 
Fabryk Mebli. Zgłoszono nań 
szereg zamówień, bowiem jest 
to zestaw bardzo funkcjonal­
ny i estetyczny.

Skłoniło to producenta do 
wprowadzenia go do seryjnej 
produkcji, a tym samym zaspo 
kojenia potrzeb rynku. Pro­
dukcja jest już rozpoczęta — 
do końca br. zaplanowano od­
dać użytkownikom ok. 2 ty­
siące tych kompletóro. Poważ­
nym jednak utrudnieniem w 
normalnej ich sprzedaży jest 
brak uregulowania ceny na 
cały zestaw przez Państwową 
Komisję Cen. Mimo wystąpie­
nia przez OFM o uregulowanie 
tego problemu w sierpniu ub. 
roku, jak dotychczas, sprawa 
nie posunęła się z miejsca, a 
klient czeka... (bop)


